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0  prezydenta miasta.
G ru p a  rząd ow a czy praw  ca  s o ­

cja listó w ?

W czasie ostatniego tygodnia za­
ostrzyła się opozycja całej polskiej 
lewicy przeciw rządowi marsz. Pił­
sudskiego. Wyzwolenie samo nazwa­
ło swe stanowisko .ostrą  opozycją*, 
a PPS. przeszła do patosu rewolu­
cyjnego, do akcji bezpośredniej. Ta- 
k t  stronnictwa o zastarzałej i zatęch­
łej nienawiści do osoby maisz. Pil- 
sudsł. ego, jak enaecjz, wchndzą o- 
becnie już w ogon opozycji, której 
głową i zapałem jest PPS.

Dutychczasowe rządy w Polsce 
przedstawiały spółki partyjne we 
wszystkich formacn spółek, znanycn 
prawu handlowemu, jak firmowe, z 
ogr. odpowiedzialnością, komandyto­
we i akcyjne. Rząd marsz. Piłsud­
skiego nie jest nawet akcyjną spółką 

partyjną, Dla tezy tego ariyiunu wy­
starcza tylko stwierdzenie i podkre - 
śienie z największym naciskiem, że 
aziś PPS. znajduje się w stosunku 
do rządu marsz. Piłsudskiego w naj­
ostrzejszej opozycji, ostrzejsze] niż 
Inne stronnictwa sejmowe, ostrzejsza] 
niż sama endecja.

Przejdźmy teraz od stosunków 
politycznych do stosuneCzków poli­
tycznych. Grupa radnych z PPS. w 
wileńskiej raazic miejskiej jest grupą 
nawskreś partyjno-polityczną. — Nie 
Odmawiajmy im tego, bo oni sami 
noble tegc nie odmawiają. Gruua 
10-tki nie jest partyjną, iccz dlaczego 

zdooyła 5 mandatów? — Dlatego zt 
na czele stał d. Jan Piłsudski, — A 
p. Jana Piłsudskiego zna, ceni, po* 
w ała i szanuje całe Wimo, lecz to 
Wilno, ktors głosowało na 10-tkę 
czyniło to dlatego, le  nazwisko p. 
Jana Piłsudskiego solidaryzowało 
10>tkę z polityką rządu. Temu chyba 
nikt także nie zaprzeczy.

Dlatego też aziwiły nas wyoory 
czw artkowe, gdy 10-tka tak czule i 
serdecznie pomagała P.P.S. w komp­
letnej bezinteresowności. W śfód rad­
nych 10-tki zasiada funkcjonujący mi 
nisier w urzędującym gabinecie. I oto 
z grupy radnych, do której ten mini­
ster nauży, odzywa się głos mówiący 
do innej grupy radnych; „panowie! 
będziemy na .waszego* kandydata 
głosowali, o ile wy przy wyborze w! 
re-prezydenta bęaziecie głosowali na 
socjalistę. Jeśli nie, będziemy głoso­
wali na socjalictę także i przy wybo­
rze na prczyaenta*.

Innem, słowy, grupa z ministrem 
we środku ząaa kategorycznie prze­
prowadzenia do magistratu przedsta­
wiciela skrajnej antyrządowej opozy­
cji. WidtK osobliw ;! Widok rozczu­
lający!

Oto przychodzą ponowne narady 
nad osobą Drezydenta. 1 dowiadujemy 
się, że wśród 10-tki o każde rzucone 
razwiskc biegną się pytać 2-ki. -Zga- 
dzacie się czy nie zgadzacie?" — .Jak  
się on wam podoba?*.

Takie postępowanie się niczem 
w-yiłómaczyć nie da. Do Rady Miej­
skiej weszły trzy giupy racnych o 
wyraźnej opozycyjnej wobec rządu 
iizjoncmji politycznej. Są to endecy, 
są to żydzi, są to socjaliści (nie li­
cząc oczywiście grup opozycyjnych 
już względem nietylko rządu lecz i 
państwa polsklegoj. Zgadzamy się, 
że bez popa-cia jednej z tych giup 
wybór prezydenta jest trudny. Lecz 
właśnie dlatego, że .prezydenta się 
wybiera według jego kwalifikacji go 
spodarczych, właśnie dlatego, t t  P.P.S. 
już i tak aostała partyjnie-poiityczce- 
go wice-prezydenta — nie widzimy 
powodu dlaczego grupa radnych na­
dziewana ministrem — specjalnie i 
wyłącznie na P.P.S, s,ę ogląda, czy­
niąc wogóie wrażenie, jakby me czu­
ła się derosuiętą do samodzielnego 
działania, i nie była 10-tką, lecz tytko 
prawicą 2-ki.

Może informacje nasze są raylar.? 
W  kazaym razie należy życzyć Wij- • 
nu, aby nowy prezydent był ubrany 
nie za poparciem socjalistów, lecz 
wbrew nim. Dobro miasta na tem 
dobrze wyjdzie. A przy tej sposobno-

LMM r&&)ol!ięj! Młtómi
Oświadczenie Kanclerza Seipla,

P R A u A . 19.VI1. PAT. Kanclerz Seipel zaznaczył w odpo­
wiedzi swojej na postanowienia odbytej w dniu wczorajszym  
konferencji mężów zaufania paitji socjalistycznej, że należy prze­
szkodzić powtórzeniu się ostatnich zajść. Decyzja w sprawie za­
rządzeń, jakie mają być podjęte przysługuje jedynie radzie naro­
dowej O na tylko może wydać zarządzenia w sprawie podjęcia 
śledztwa. Kanclerz będzie sprzeciwiał s ;ę wciągnięciu do śledztwa 
organów  bezpieczeństwa, o ile jednocześnie nie będzie wdrożone  
dochodzenie karne przeciwko sprawcom zanurzeń Strajk komu> 
nikacyjny musi być zakończony, ażeby rada narodowa mogła się 
zupełnie swobodnie zebrać.

Wezwanie Kominternu.
M O SKW A . 19Y1I. PAT. Agencia telegraficzna unji sowite* 

klej ogłasza odezwę Kominternu, w  której Komintern wzywa 
proletaijat austrjacki, aby kontynuował strajk generalny, aż do 
obalenia rządu Seipla. O dezw a domaga się rozwiązania organi­
zacji faszystowskich i policji, natomiast zbrojenia robotników, 
utworzenia rad robotniczych w całem państwie i ukonstytuowa­
nia rządu chłopsko robotniczego.

Powrót do normalnego życia.
PRAGA, 19 VII. FAT. Według doniesień z Wiednia, w poniedziałek 

miasto przybrało zupełnie normalny wygląd. 24 godzinny strajk protesta­
cyjny został zakończony. Magazyny zostały otwarte. Przedsiębiorstwa 
podjęły pracę. Ruch uliczny bez żadnych trudności został w dniu wczo­
rajszym ponownie pudjęty. W  południe ukazały się dzienniki. W organie 
informacyjnym part]: chrześćjaósko społecznej ukazało się na podstawie 
infotmacyj zasięgniętych z miarodajnych kół oświadczenie, stwierdzające, 
że nit wzywano żadnych wojsk z prowincji do Wiednia, lecz, że w czasie 
ostatnich zajść posługiwano się jedynie wojskami garnizonu wiedeńskiego.

Połączenie Kolejowe pedjęte.
BERLIN, 1 9 —Vil, Pat. Połączenie kolejowe z Austrją zostało podjęte 

dziś przed południem w normalnym zakresie. Ruch towarowy został podję­
ty jednocześnie.

Równowaga budżetu nie zachwiana,
BERLIN 19—VII. Pat. Austriacki minister finansów dr. Kienbceck w 

czasie rozmowy z korespondentem biura Wolffa oświadczył, iż rząd otrzy­
mał wczoraj wiadomość o zakończeniu strajku kolejowego. Jest to dowód, 
iż rząd austrjacki posiada środki do przeciwstawienia się zbrodniczym za­
machom jakie wydarzyły się w ciągu ostatnich dni. Straty finansowe nie 
są tak wielkie, aby zachodziła rbawa zachwiania równowagi Luansawej 
budżetu.

Odbudowa Pałacu Sprawiedliwości.
BUDAPESZT 19 VII PAT. Koszta odbudowy pałacu Sprawiedliwości wyniosą 

około szrśclu miijoi.ćm szylingów.

Zwołanie parlamentu.
W IED EŃ , 19 7 PAT Prezes rady n arod ow ej n a żądanie p a rtjl 

eo c ja i-aem o K raty czr.e j zw o ła ł p a rla m e n t n a  2 5  om . O d d ziały  
w o jsk o w e , k tó re  d o ty c h c z a s  s ta ły  na straży  p arlam en tu  zo sta ły  
w y co fa n e , p o n iew aż  o c h ro n a  p arlam en tu  o k a z u je  s ię  już z b y ­
teczną.

Krwawy wykaz ofiar
W IED EŃ , 19 7, PAT. W ied eń sk a  d y rekcja  policji o g ło sfła  k o ­

m unikat, z k tó re g o  w ynika, te  d y re k c ja  p o h e j ju ż  w p ią tek  ra n o  
przew.du ą c  e w e n tu a ln e  w y k ro cz e n ia  w  związicu z w yrokiem  
w sp raw ie  zajść w  S ch a tte n d o rfie  p o d ję ła  o d p o w ie d n ie  zarządze­
nia P o L c ja  z ro b  ią  użytek z b ro n i p a ln e j dop e ro  w ó w czas, kiedy 
zaczęto do n ie j s trz e la ć  z rew o lw eró w . K om u n ik  i  stw ierdza, że 
o gó łem  z o sta ło  zab ity ch  67 d em o n stran tó w  I 2  u rzęd ników  ro - 
lic jL  R an y  o d n io s ło  zgórą 100 cz łon ków  policji b ezp ieczeń stw a, 
z cz e g o  w iększość c  ężkie, z  pośród  d em o n stran tó w  zaś 57 o só b  
z o sta ło  c fę ik o  ra n n y ch , a  166 le k k o  A resztow ano  2 3 2  o so b y . 
W  czas  e rew izj d o k o n a n e j w  lo k a lu  k o m u n isty cz n e j „ R o tę  
F a h n e *  a re sz to w a n o  2 0  o so b .

Rewolucję przygotowali bolszewicy.
B U D A P E SZ T , 19 V II. PA T. O trzy m an o  tu sam olotem  dzienniki w iedeń­

skie. S tw ierd za ją  o n e  m iędzy Innem i, że butm issrz S e it*  prztszkadzał w ak cji 
ra to w n icze j straży pożarnej, która ch cia ła  zlokalizow ać pożar w P ałacu  Spraw ie­
d liw o ści. P rasa  w iedeńska zaznacza, że krwawa rew olu cja  w iedeńska spow odo­
wana zosta ła  agitacją prow adzoną przez Moskwę. W  ostatnich tygodniach przy­
było  do W ied n ia  bardzo d u to  sow ieckich  agitatorów , którzy prow adzili sw ą 
p racę  w -óżnych p rzed sięb iorstw ach , w c.skając się  jed nocześn ie do szeregów  ro ­
botniczych . P rzed  p ałacem  Spraw ied liw ości p clic ja  zatrzy m ała  jed n eg o z em i- 
sarjn szy  sow ieckich obyw atela resyjekiego w chw ili, gdy podżegał iłum  przeciw ­
ko straży pożarnej i policji. V ś ód aresztow anych 34 członków  p artji kom u n i­
stycznej znajdu je się 9 R o sjan  Ś ieaztw o  prowadzone je s t  w dalszym  ciągu , Po­
lic ja  posiada dowody, że rozruchy zo sta ły  przygotow ane ju ż  bardzo dawno. 
O prócz aresztowanych kom unistów  pozostaje  w areszcie  198 esób , P ism a dono" 
szą, żc cudzoziem cy, przebyw ający  podczas ro zru ch ó w  w sw oich  m ieszkaniach’ 
a zw iasreza  w hoteU ch , byli zaczepiani przez tłu m , k tóry  d em onstrow ał przed  
hotelam i w znos ąc w rogie  okrzyki i dom agając się aby ob cokrajow cy natych­
m iast o p u śc ili miaBto. Z a jścia  te  w yw arły jak n a jg o rsz e  w rażenia aa cu d zo ziem ­
cach , którzy bądź sam olotam i, bądź też ru tam i w panicznym  strach u  opuścili 
m iasto.

Demonstracje w Mińsku,
Z MińsVa donoszą: W  zw ią-k u  z wypadki m i w iedeńskiem i robotnicy w 

M ińsku, kierow ani pr/es kom unistów , zorganizow ali szereg  w ieców  i d em onstra­
c ji , podczar, których mówcy przepow iads r ; ch ły  upadek państw b u n  uazyjnycb 

ci łkow ite op anow an ie św iata przez m iędzynarodow y prelctcrja t. U chw alono 
rozp ocząć zb ict-m e  składek na pom oc dla p ro ie tar ja tu  w iedeńskiego.

W  p e r s p e k t y w i e  t y c o d n i a .

ści wyjsśni się oblicze grupowe rad- 
nycn 10-tki. Znamy każdego z tych 
panów z osobna,— chcielibyśmy zo­
baczyć, jaki chcą wytknąć Radzie 
Miejskiej kierunek pracy. Czy chcą 
narzucić jej swój program gospodar­
czy, pierwsreńsiwc zagadnień gospo­
darczych, który głosili przed wybo­
rami, wzywając do współpracy i prze­
mysł i handel i kamitniczników, czy 
też chcą być tylko prawicą socjalistów. 
A wiemy z pewnością, że znów amato­
rzy kurjozów i dziwnyćh widowisk 
będa zadowoleń,, gdy zobaczą taki

przebieg wypadków: kandydat gospo­
darczy i apartyjny j kandydat partyj­
ny socjalistów- Panowie z 10-iki odda­
ją swój głos na socjalistę. P. minister 
przerywa swą pracę ministerjalną, czy 
też urlop słodki, aby oddać głcs na 
członka partii wzywającej do akcji 
bezpośredniej przeciw rządowi—Tegc 
rodzaju rozwój wypadków uważamy 
za niemożliwy, gdyby istotnie raial miep 
sce, to powtarzamy, że zadowoleni 
by być mogli tylko amatorzy oardzo 
dziwnych widowi 9k. Cat.

W ypadki w ied eń sk ie  które ro­
zegrały się znienacka, jak jedna z 
tych burz, które podczas upałów 
tegorocznych spadają na jedno to na 
drugie miasto — wypadki wiedeńskie 
dadzą s.ę zrozumieć, gdy przypomni­
my sobie, tfc w Austrji r^ąd państwa 
sprawują chadecy, rząd nad miastem 
Wiedniem, czyli prawie że nad rołpań- 
stwem sprawują socjaliści. Rewoltę 
wzbudzili socjaliści austry,accy, stara­
li się ją  opanować komuniści i rzucić 
jak potok na swój młyn. To im się 
nie udało. Socjaliści zostali panami 
położenia i panami kompromisu z 
chaaekami.

T u w arzysze  p ęk n y ch  la d le s . 
Nieskończenie większe znaczenie, ani­
żeli boje na ulicacn Wiednia, więk­
sze niż wszystkie inne fakty polityczne 
dające się zaobserwować, większe ani­
żeli prace Ligi Narodów— ma znacze­
nie genewska konferencja morska. Te 
trzy państwa, które się naradzają: 
Ameryka, Angija, Japonja decydują 
nowiem o pokoju Świata. Te trzy 
państwa konferują tam właśnie o 
swoich najżywotniejszych interesach, o 
swoje) sile zbrojne] na morzu* o 
swoich arcguch morskich.

Konfeiencja genewska zainicjowa­
na została przez Amerykę i coraz 
wyraźniej staje się widownią porażki 
amerykańskiej. Pomimo ustalonej w 
Waszyngtonie równości siły fic ty 
amerykańskiej, a angteiskiej, równość 
la istniała tylko na papierze, w rze­
czywistości Angija jest o wiele silniej­
sza od Ameryki. Ameryka wystąpiła 
więc z projektem zniszczenia wielu 
jednostek morskich angielskich, :na 
to Angija się nie zgodziła. Między 
innemi punkt sporny polega na po­
stanowieniu Anglji pc siaaania 7u 
krążowników. To są właśnie towarzy­
sze pięknyćh ladtes owe statki, które 
mają zabezpieczyć handlowym okrę­
tom angielskim swobodną od wszel­
kich przygód cyrkulację po wodach 
kuli ziemskiej. Te 70 kiążowników 
mają być po 7.b0(io ionn każdy. 
Ameryka natomiast domaga się aby 
buaov'ano krążowniki większe, po 
10.000 lonn i budowano ich mnhj 
Ameryka jest także w niesłychanie 
nierównej pozycji wobec Anglji i Ja- 
ponji pod względem baz morskich. 
Angija ma je wszędzie, Ameryka pra­
wie nigdzie, Ameryka ma jedynie 
kanał panamski do prędszego prze- 
rzurenia swej floty z Atiantyku na 
Pacyfik, a działania ofensywne prze­
ciw Japonji są niemożliwe ze względu 
na niedostateczność baz morskich na 
teatrze wojny ja^ońskc-ameryksńskiej. 
Wreszcie zarówno Japonja, jak Aiiglja 
górują nad Ameryką swoim ludzkim 
materjałera marynarskim. Przymierze 
Anglo-Jajiońskie staje się odrazu 
dykta.urą oceanów. Ameryka o tem 
wie i dlatego kraj dollara chce wy­
korzystać wszystkie swe wpływy po­
lityczne aby stosunki te nieco zmie­
nić.

Jednom andatow y system wy­
borów. W e Francji wrócono do 
jednomandatowego systemu wyborów. 
Stoimy orzed wielką zagadką- co one 
dadzą. Stworzono z powrotem 611 
okręgów wyborczyrh, wogóie odtwo­
rzono prawo wyborczr z przed pół 
witku. Aby być wybranym posłem, 
trzeba mieć więcej niż połowę odda­
nych głosów i więcej niż ćwierć licz­
by uprawnionych do głosowania. 
Wobec tego w piarwszem głosowa­
niu otrzymać mandat jest trudno. W 
drugiem głosowaniu wysta-czy już 
otrzymać większość stosunkowa, przy- 
tero prawo francuskie dozwala wpro­
wadzać do tego drugiego głosowania 
całkiem nowe kandydatury.

Posłowie francuskiego parlamentu 
ju l pędzą do dawnych swoich okrę­
gów z których kandydowali jeszcze 
orzed wprowadzeniem proporcjonal­
ności. — odnawiają tam znajomości, 
składają wizyty, rozdają komplementy 
i obietnice. Okręgi w których zapew­
nioną większość mają rojaliści (jak 
Wandea) zostały rozbite i podzielone 
pomiędzy innemi okręgami. Poza tvnr 
jedynym wyjątkiem, thlubnie świad­
czącym o sile rolalizmu francuskiego, 
skoro parlament dlg walkł z nim 
używa środków, aż tak wyraźnych, 
nowe jednomandatowe okręgi trzy­
mają się śdśie granic administracyj­
nych

P iłsu d sk i— P o in c a re . W  dniu 13 
lipca odroczona została sesja Sejmu 
polskiego i w dniu i3  lipca miał miej­
sce we francuskim parlamencie incy­
dent następujący:

P. Poincare (z miejsca) Nie wc 
hatn się uprzedzić Izbę, że jeśli dy­
skusja będzie się przedłużać, obrady 
będą zawieszone (Hałas na skrajnej 
lewicy, śmiechy Różne okrzyki),

Polakom, którzy kochają się we 
władzy silnej i poważnej, możemy

powiedzieć, żezdwuch sojusznic dziś 
powaga władzy leniej jest strzeżona 
w Polsce, niż we Francji.

G e n e ra l H u ffm ann. Niezrównany 
nasz kolega pisze dziś o człowieku 
uderzającym pięścią. Gen. Hcffmann 
zaprzecza, aby bił pięścią w stół w 
Brześciu Litewskim. Ale była to po­
stać niepospolita, talent silny* wspa­
niały, potężny. Kto wie czy przyszła 
historja nie zdecyduje, że z trójki 
Hinaenburg, Ludendofff, Hoffman,— 
właśnie ten trzeci nie był talentem 
największym. Napisał on książkę: 
„Wolna niewyzyskanych sposobno­
ści". —  W sposób świetny broni tezy, 
którą wypowiada tytuł. Jsśli chodzi 
nie o szczegóły, lecz o ujęcie całości 
w od ręic, kreślonych linjach, jeśli 
chodzi o nakreślenie szsmatu wojny 
europejokiej — to dwie są tak świe­
tne książki w literaturze powojennej: 
gon Hoffmana i gen. J. Danlłowa 
(czarnego Daniłowa) — o wielkoksią­
żęcej Sławce.

Hoffmann jest wspaniałym obroń­
cą tezy: „wszystkie siły na miejscu 
rczstrzygającem, dla pola zwycięstwa 
zaniechać należy tereny drugorzędne!* 
Oto okrzyk, kióry przenosi się przez 
karty jego książki, gdy wylicza «nie- 
wyzyskane sposobności*. Pierwsza 
ofenzywa t bitwa nad Marną, zaprze­
paszczona przez odesłanie części sił 
na front wschodni. Poiem można by­
ło wygrać raz jeszcze wojnę na za­
chodzie przez pizys<anie 12 korpusu 
z frontu wschodniego, — czego nie 
zrobiono. Wojnę z Rosja można 
było wygrać późną jesienią 1914 i la­
tem i9 i5  Nie zrobiono i tego także, 
bo się nie zaecydewano w ten spo­
sób osłabić jeden front dla zgniece­
nia drugiego. Potem możua było cał­
kowicie wygrać wojnę r.a Bałkanach, 
można było całkowicie pobić we 
Włoszech. — Nie zrobiono tego.

Gdy tego nie zrobiono —  nisze 
Hoffmann,— to na ludzki rozum Niem­
cy nie mogły wygiąć wojny i trzeba 
było zawierać p.Kój, i oto jeszcze jed­
na mewyzyskanc 1 soosoDnosć, bo w 
r. 1917 za zrzeczenie się Beigji moż­
na było uzyskać pokój.

„Ale Bóg—zdaniem Hoffmanna— 
darował Niemcom rewolucję rosyjską. 
Wtedy tizeba było albo sprzymierzyć 
się z  nowym rządem w Rosji, albo też 
w Rosji zaprowadzić porządek, ograni­
czając się na zachodzie wyłącznie do 
defenzywy. Ale Ludendorff chciał uzy­
skać decydujące rozstrzygnięcie przez 
uderzenie na zachodzie— przegrał i za­
miast prosić o pokój próbował 
szczęścia raz po raz, aż do całkowi­
tego wyczerpania wojska. A wieay— 
kończy Hoffmann swą książkę: wydał 
Niemcy bezbronne na pastwę zimnej 
nienawiści Anglji, fanatycznej mści­
wości Francuzów i umysłowo chore­
go Wilsona".

Przy końcu życia gen. Hoffmann 
nieraz występował ze zdecydowaną 
nienawiścią do bolszewików. Przrd 
śmiercią wypowiedział takie słowa: 
«Niemcy ostatnie wystąpią przeciw 
Bolszewii, lecz dopiero po przystą­
pieniu Niemiec — zaistnieje naprawdę 
możliwość zgniecenia Bolszewji. M

Zaprzeczenie poseistw a au- 
strjackiego.

WARSZAWA, 19.ViI PAT. Posel­
skie austryjackie w Warszawie prze­
słało PAT następujący komunikat au- 
srrjackiego związkowego biura pra­
sowego: W związku z wiadomościa­
mi o konferencji dyplomatów w po­
selstwie czechcslowackiem w Wied­
niu węgierski charge d affuires w 
Wiedniu cwrócił się do «FoIitische 
Korrespondenz* z prośbą o utwar­
dzenie, że on o żadoef takiej kotfe- 
rencji nic nie słyszał, ani też nie od­
wiedzał posła czechosłowackiego p. 
VavreczKi i i f  powyższa wiadomość 
o ile dotyczy ona poselstwa węgier­
skiego jest całkowicie zmyślona.

O proteście włoskim.
RZYM, 19 VII. PAT Dzisiejszy 

«Mattino> podaje wiadomość nieogło- 
szoną w innych pismach, a p osta­
rzającą informacje «Vossische Ztg* 
o rroteście wyniesionym przez posła 
włoskiego w Wiedniu przeciwko u- 
tworzeniu w Austrji straży obywatel­
skiej, liczącej dwa tysięcy ludzi, jaku 
instytucji sprzeciwiającej się 'raktatowi 
w St. G;rmain. «Matino> Komuniku­
jąc tę wiadomość traktuje ją jako 
prawdziwą.

Min. Strescm an na urlopie.
BERIIN , 18. Vil, Pai, Minister 

Slresemann w dniu dzisiejszym opu­
ścił Berlin udając sic do miejscowo­
ści kąpielowej Wildungsn, gdzie spę­
dzi urlop wypoczynkowy.

Urzędowanie mar. PiłsuasKiego
WARSZAWA, 1 9 —VII. Pat. O  g .  

5 ej popołudniu przybył do Prez.d- 
jun.Rady Mmistrów marsz, Piłsudski, 
gdzie urzędował do godz. 7-ej załat­
wiając e nrawy bieżące. Ponadso Pan 
Prezes Rady Ministrów przyjął mini­
stra pełnomocnego i posła polskiego 
w Bukareszcie p, Szcmbeka oraz pos­
ła Finlandj* w Warszawie p. Pro- 
kope.

Min. SkładkuwskI wyjechał na 
inspekcję

WARS7A YA, 19. VII. {teł. wł.Słowa) 
Minister Skladkowski wyjechał w 
dniu dzisiejszym o godz. 4 pa poł. 
samochodem na inspekcje w niewia­
domym kierunku.

Urzędowanie w czasie upałów,
WARSZAWA 19.VII {tel. wł Słowa) 

M nister Składkowski pozwolił urzęd­
nikom ministerstwa urzędować w u- 
palne dnie bez marynarek, nie wyłą­
czając nawet prawa pokazywan.a się 
w tym stroju w gabinecie własnym.

Sejmiki woj. W arszaw skiego
rozwiązane

WARSZAWA 19 VM (tel.wł. Słowa1 
Minister Składkowski wydał rozporzą­
dzenie rozwiązujące wszystkie sejmiki 
prwlarowe na terenie województwa 
Warszawskiego i nakazujące -nowe 
wybory. >

Niedobór bilansu handlowego 
■ za czerwiec.

WARSZAWA. 19 Vl! {tel. widłowa) 
Bilans handlowy za czerwiec zam­
knięty został z niedoborem około 46 
miijonów złotych. Przywóz oznacza 
się cyfrą 160.040 zł. w złocie, wywóz 
114 006 zł. w złocie. Ujemny ten stan 
objaśnia się wzmożonym przywozem 
zboża na przednówku.

W zro st oszczędności w PKO.
"W ARSZAW A, K  Vi! (tel. wl Słowa) 

Ostatni miesiąc wykazał nadspodzie­
wany wzrost ruchu oszczędnościowe- 
gG. Ilość kont w P.K.O. przekracza 
znacznie liczbę przewidzianą na ko­
niec grudnia r.b.

Delegacja komisji ankietowej 
w Łodzi,

WARSZAWA 18 VII (tel. wł. Słowa) 
Spicjaina deltgacja Komisji anKieto- 
wej przeoywająca obecnie w Łodzi 
zwiedza fabryni i bada warunki pro­
dukcji przemysłu włókienniczego.

Minister Benesi o sytuacji w 
Wiedniu.

PRAGA, ?0 Vil. PAT Jak podaje 
«Bohemja» dzisiaj minister Benesz 
oświadczył w rozmowie z reaaktorera 
trge pisma, że ocenia sytuację w 
Wiedniu spokojnie i nie żywi żad­
nych obaw. Co do koncentracji wojsk 
czeehcsrowackicn i ewzmualrcego 
wkroczenia celem obrony ludności 
czechosłowackiej w Wiedniu oświad­
czył minister, że wiadomość ta po­
zbawiona jest zupełnie podstaw

Narada polityczna w Brukseli.
BRUKSELA, 18 V’!. Pat. Agencja 

Bdga dowiaduje sic: Z okazji pobytu 
w Brukseli prezesa mi.iistrów Poinca- 
rege odbyło się tu szereg narad po­
litycznych z członkami rządu belgij­
skiego.

Ciekawe cyfry.
KATOWICE, 18.VII, PAT. „Kato­

lik", wychodzący codziennie w Bylo- 
m?u, zamieszczę dzisiaj następujące 
porównanie: w województwie śiąskiem 
znajduje się 280.000 Niemców, a do 
szkół chodzi tam okoJc 28 000 dzie­
ci niemieckich. Na Śląsku opolskim 
zaś mieszka przeszło 500, OOu Pula- 
ków, a do szkół chodzi tam okcło 
600 dzieci polskich.

P ro ces o znieważenie min. 
Stresem anna.

BERLIN. 19 VII, PAT. Sensacyjny 
proces o obrazę m.nistra Stresemar.- 
na toczący się przeciw adwokatowi z 
Plauen Muelleiowi zakończył się dzi­
siaj w drugiej iosirncji udrzucenienr 
apelacji dr. Mucllera i zatwierdzeniem 
kary 10 000 marek, na którą był on 
skazany w pierwszej instancji. Sąd 
uznał, że punieważ najcięższy zarzut, 
jaki ntuże być stawiany politykowi, 
mianowicie zarzut dostarczania ma­
teriału wojennego wrog.emu państwu, 
który należy do najbardziej zniesła­
wiających zarzutów cie został udo- 
wodoniuny, więc adwokat Muellei 
winien Jest rozpowszechniania takich 
zniesławiających pogłosek i musi być 
surowo ukarany.
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Roztam w Białoruskim Komitecie Narodowym
i.

Od roku 1919 począwszy istnieje 
w Wilnie białoruski Komittt Narodo­
wy, jako reprezentacja narodowa lud­
ności białoruskiej w Polsce. Instytucja 
ta, niezadługo po jej utworzeniu, zo­
stała opanowaną gruntownie przez 
klikę białoruskich elementów wywro­
towych, która następnie skrystalizo­
wała się w bolszewicką .rirom adę*. 
Klika ta ze znanym .m onarchą' bia­
łoruskim na czele, sprytnie raanewu- 
jąc patrjotycznem hasłem: «jedno!ite- 
go frontu narod ow ego'B  ałorusinow, 
oraz teroryzując swych malkontentów 
przez piętnowanie ich tytularni .rene­
gatów* i *zdraan!kówv, w rezultacie 
tej taktyki nie tyiko że zagarnęła w 
niepodzielne wpływy większość biało- 
ruskicn instytucji społecznych i kultu­
ralno-oświatowych, obsadzając je swe- 
mi lućźmi, ale wprowadziła formalną 
— dyklaturę, zmuszając białoruskich 
działaczy innych, bardziej umiarkowa­
nych poglądów politycznych, do wy­
rzeczenia się własnego * widzi mi się* 
i ścisłego nagięcia się do zamierzeń 
i .polityki* kliki.

Tyranja .monarchy* doprowadza­
ła nieraz do sytuacji tragisomicznych; 
tak naprzykład organ Ch. D. biało­
ruskiej .Krynica", przeważnie zamiesz­
czając wymuszone ultra-radykalne ar­
tykuły, czasam>, przez zapomnienie, 
drukowała jakiś mocno - narc-aowy 
ws'ępny; wówczas ,w  sferacn* udzie­
lano pismu surowej nagany, a w naj­
bliższym numerze ukazywało s«j spro­
stowanie, wyjaśniające że redakcja za 
ten artykuł oapowiedzialności nie bie­
rze, że jest to opinja indywidualna 
i t. p.

Zdarzary s ę i sytuacje odwrotne, 
mianowicie redakcja pragnąc przypo­
dobać się .sferom *, dochodziła v  
swej ultra radykalnej demagog)1' do 
kompletnego absurdu, ośmieszając 
społeczeństwo białuruskie; wówczas 
powtarzała się ta sama hisiorja: na­
gana, sprostowanie i ,t. d- H;gemo- 
nja taka, wielce szkodliwa dla biało­
ruskiego życia politycznego, trwała 
przez lat kilka i dopiero przed nie- 
dawnem, gdy poczęły wychodzić w 
W.lnie najprzód .łlram adzkij Hołaa* 
(1924 —  25 r.), nastęjsnie zaś ,B ie- 
łaruskaje Słowa*, (1926 — 27 r ), sy­
tuacja zmieniła się zasadniczo na le­
psze. Pisma te o kierunku poiono- 
filsKim, głosząc odważnie swój wła­
sny program i zdzierając figowe listki 
z rządzącej despotycznie kliki, pod­
ważyły fatalnie autoryt .monarchy* 
i ośmieliły inaczej myślących działa­
czy białoruskich do zlekceważenia 
.tabu*; jednolitego frontu białorus­
kiego — i prowadzenia polityki sa­
modzielnej.

Wszelkie wysiłki kliki celem opa­
nowania sytuacji pozostały bez rezul­
tatu i rewolta zwyciężyła na całej 
linji. W latach 1925 — 26 daje 8 ę 
zauważyć znaczne ożywienie w bia- 
łuruskiem życiu politycznem: powsta­
ją nowe stronnictwa, opracowują się 
programy partyjne, toczy się zażarła 
polemika na łamach msm i t. p.

Wzmagający się atoywizm usamo­
dzielnionej Ch. D białoruskiej w łą­
czności z później zorganizowanym 
^Sislsajuzetn", popycha niebawem 
wymienione stronnictwa do decydu­

Żadna sk ó ra
te g o  nie d o k o n a , 

co o b c a s  gum ow y

.BERS0HA“.

jącej walki z kliką już skonsolidowa­
ną w tym czasie w «Hroraadę» o na­
leżne stanowiska w Białoruskim Ko­
mitecie Narodowym w- Wilnie.

"  K. Smreczyńskl.
D. N.

Jak aresztowano Picka
BERLIN, 19 VII. PAT. Prasa ber­

lińska podaje szczegóły aresztowania 
w Wiedniu posła komunistycznego 
do Reienstagu niemi ckiego Wilhel­
ma PiCKa. Pcseł Pick c< leciał w so­
botę rano samolotem do Pressburga 
a stamtąd udał się autem do Wiednia 
Policja wiedeńska aresztowała posła 
PicKa na podstawie dokumentów, 
znalezionych przy nim, a zawierają­
cych dyrektywy partji komunistycznej 
Niemiec dla komunistów wiedeńskich- 
Posel Pick aresztowany został zatem 
pod zarzutem podżegania do zabu­
rzeń i osadzony w witdeńskiem wię 
zieniu sądowem.

Ciekawą jest rzeczą, jak oświadcza 
tB trlin tr Tageblatt*, że poseł Pick 
OdDywaJ swój lot do Wiednia z puł­
kownikiem policji berlińskiej Hsimann- 
berg. Jednocześnie dzienniki berjiń- 
skie twierdzą, że aresztowani zostali 
w W ieJnu  również dwaj przedsta­
wiciele sowieckiej misji handlowej r  
Berlinie. W  odpowiedzi na to amba­
sada sowiecka w Berlinie ogłasza 
oółurzędowy komutiiKat, oświadcza- 
ący, że o żadnem aresztoM amu człon- 
ców misii handlowej sowieckiej nic 
ej nie jest w adome. Członek tej misji 
-engel, który rzekomo miał Dyć aresz­

towany znajduje się istotnie w W ie­
dniu i prowadzi tam rokowania kre­
dytowe. Lengiel ma pozostawać jed­
nak na swobodzie i jutro ma wrócić 
do Berlina.

W ycieczka PolAków 
z Ameryki,

ODANSK, 19. V«. PAT. Dziś o 
godz. 12 w południe przybyły do 
portu gdańskiego trzy okręty: .T a sso * , 
.Baltara*, Baitonia* z blisko 900 
uczestnikami wycieczki Połaków-ame- 
rykańskieb, zorganizowanej przez zie- 
dnoczone komitety im. Józefa Piłsud­
skiego. Wycieczkę prowadzi nestor 
azienn karstwa poiskiego w Ameryce 
Północnej prof Tomasz Siemiradzki 
i redaktor «Nowego Świata* w No­
wym Yorku Wacław Błażewicz. Na 
powitanie wycieczki przybył do Odań- 
SKa pułk. Walery Stawek. Z ramienia 
władz polskich w Q ańsku w powi­
taniu gości amerykańskich wziął u- 
dział zastępca komisarza generalnego 
Rzeczypospolitej Polskiej radca Icga- 
cyjny Zaleski.

Punktualnie o godz. 12 wszystkie 
trzy okręty przybyły do portu gdań­
skiego. Przedstawiciel władz pol­
skich i członkowie komitetu przyjęcia 
udali się na ookład okrętu . B .Iiara ’  
wdając u wrót Rzeczypospulitej wy­
cieczkę u osobie jej przewodniczące­
go prof. Siemiradzkiego. Po śniada­
niu wydanem dla członków komitetu 
przyjęcia i przedstawicieli władz pol­
skich przez l.nję .W hite Star* na po­
kładach wszystkich trzech okrętów u- 
czestn cy wycieczki, zegnani przez or­
kiestry okrętowe pieśnią .Pierwsza 
Brygada* odjechali dwoma specjame- 
mi pociągami do Gdańska, gdzie po­
dzieleni na grupy pod kierunkiem 
polskich studentów politechniki gdań­
skiej udali się na zwiedzenie zaoyt- 
ków miasta.

Jutro rano wycieczka przybędzie 
do Warszawy, gdzie zabawi trzy dni, 
t. j. do 23 liuca, p u czem  u d a s ię  
n a je a e n  dzień do W iln a 2 4  iip ca . 
Dnia 25 lipca wycieczka znajdzie się 
w Lublinie. We Lwowie wycieczka 
zabawi dwa dni, raiatiowcie 26 i 27 
iipca i uda się do Zakopanego na 
kdka dni. Z Zakopanego powróci 
wycieczka do Warszawy i zabawi 
tam ao 5 sierpnia ceł;m  wzięcia 
udziatu w zjeździe legjon.stów. Z 
Warszawy wycieczka odjedzie do 
Kalisza, Łodzi, Częstochowy, Krako­
wa, Katowic. Poznania, Bydgoszczy, 
a wreszcie do Gdyni i na H ;i.

W ymiana not Niemiec i Belgji.
BERLIN, 19—VII. PAT. Prasa berlińska donosi, że wczoraj rząd nie­

miecki wręczył w Brukseli uotę zawierającą odpowiedź na zarzuty belgij­
skiego ministra spraw wojskowych hr. de Brocqueville'a co ao Reichswehry. 
Zarzuty belgijskie na interwencję posia niemieckiego sformułowane zosta­
ły w specjalnej nocie, na którą rząd niemiecki w swej nocie wczorajsze] 
miał przedłożyć popartą dowodami odpowiedź.

Jak twierdzi prasa niemiecka, rząd*, niemiecki miał zamiar w ciągu 
dnia dzisiejszego ogłosić pełny tekst obu not, na żądanie jednak rządu 
belgijskiego, który zamierza korespondencję dyplomatyczną w tej sprawie 
prowadzić dalej i na notę niemiecką odpowiedzieć drugą notą, ogłoszenia 
dotychczasowych dwóch pierwszych not zaniechano.

Prasa berlińska wyraża niezadowolenie z powodu nieogłosztnia tych 
not 1 oświadcza, że zastosowanie się Niemiec do żądania belgijskiego od­
powiada wprawdzie zwyczajom dyplomatycznym, polegającym na nieogła- 
szanfu tekstów not przed zakończeniem korespondencji, jednakże jest 
szkodliwe dia interesów Niemiec

Co zawierają noty?
BBRL'N  10 VII PA T, Agencja Telegraphen Union or_z “ Mystkie niemal dzienni- 

Li berlifisf-ie zamieszczają w lormie nieoficjalnej z powołaniem się na nieokreślone bli­
żej koła dyp’.oiua‘yczne teksty noi belgijskiej i niemieckiej. N oti belgijska ma wskazy­
wać na trzy dowody, usprawiedliwiające zarzuty ministra de Brocąueimllea, żc Niemcy 
.iie Wjkonywują postanowień traktatu wersalskiego, dotyczących Reichswery. Do dowo­
dów tych należy w pierwszym rzędzie nota międzyaljanckiej komisji wnjikowej z lutego 
1925 roku, w której mi^dzyaljanckz komisja kontrolująca miała siwierdzić, ie  rząd nie­
miecki przy zwalnianiu żołnierzy Raichswehry ze sł_żby przea.acza przewidzianą w 
traktaoie weraals.im stopę j  proc. Nota belgijska twierdzi, *;e stopa ta jeat praez Niemcy 
przekraczana, aż d - wysokości 25 proc, co umożliwia rządowi aiemleCKlemu potrojenie 
w każdej chwili wojska stałego.

W odpowiedzi na te zarzuty nota niemiecka ma oświadczaj, że nota między- 
aljanckiej komis J  w< jakowej z lutego 1925 roku nie istnieje, istnieje natomiast noia 
zbiorowa mocarstw aljanckich z czerwca 1925 roku która zawiera Istotnie zarzuty przy­
toczone *  mowie ministra Bncquevillea- Sprawa ta została zakończona zdaniem rządu 
nlemitckiegu ^rzez narządzenie Prezydenta Rzeszy z dnia 31 grudnia 1926 roku, które 

rnane zostało przez komisję ambasadorów w dniu 31 stycznia 1927 roku za zadawala­
jące  rozwiązani,

Interesujące cyfry o Reichswehrse.
L.^UrCSELA, 19 VII. PA T. Agencja Belga uonosi, że nowa 

nota belgijska do r ądu Rzeszy w związku z przemówieniem 
ministra d t Brocquevibea w senacie belgijskim zwróci uwagę, 
że Niemcy mają możność w chwili obecnej potrojenia z dnia 
na dzień stanu liczebnego Reichswehry i wysłania na granicę 
państwa armji złozonej z 3 0 0  tys. ludzi/

N ota podkreśla następnie, że w dokumentach urzędo­
wych niemieckich m ożna znaleść cytry potw ierdzające  
powyższe twierdzenie i cytuje cytry wykazujące iż Niemcy 
zakupują w  wielkiej ilości n al erjuł wojenny. Gdy Francja  
ustaliła sw e wydatki na amunicję w  roku 1927 na sumę 
30  miijonów franków papierowych, budżet niemiecki prze 
widuje na ten cel wydatki w sumie 45 miijonów m arek w 
złocie.

Zamierzona wizyta Chamberlaina w Berlinie.
BERLIN. 19. VII. Pat. Caia prasa berlińska podaje za Daiły Teie- 

graphs wiadomość, że jest rzeczą bardzo prawdopodobną choć jaszcze 
nie zupełn e pewną, że Cńambcriain odwiedzi na Jesieni ministra Strese* 
manna p zet1 uda-iem się na posiedzenie Rady Ligi. Do wiadomości tej 
dodaje „Btrliner Boersen Kurier" komentarz z niemieckich kół urzędo­
wych, w którym wskazuje że w berlińskich kołach urzędowych, dotych­
czas nic k mkretnego o zamierzonej wizycie Chamberlaina w Bedinir nie 
wiadomo. Chamberlain miał oświadczyć niedawno w Izbie gmin, ż» ma 
zamiar odwiedzić Bedin. Oświadczenie to zrozumiane jednak zostało w 
Berlinie w ten sposób, żr Chamberlain pragnie, zaczekać do jak''egoś 
■pedainego oowoau, jak np. do wyznaczenia posiedzenia R- dy Ligi w 
Berlinie, ażeby przy tej okazji złozyć wizytę ministrom niemieckim,

Pierwsze spotkanie niemiecko-litewskie
w sprawie traktatu  handlowego.

BERLIN, 1P VII. PAT. «Vosische Ztg.» siwferdza, te  pierwsze spot* 
kanie przedstawicieli n nieckicb i litewskich w sprawie rokowań handlo- ■ 
wych miało na celu tylko wzajemne poinformowanie się o ODustronnych 
życzeniach 1 propozycjach Propozycje te będą obecnie badane pi cez 
odpowiednie resorty rządów *ibu krajów. P& dzisiejszem popołud- 
niowem posiedzeniu spodziewać się należy dalsze] przerwy w rokowaniach 
aż do chwili, gdy oba gabinety zakończą badanie propozycji strony prze- 
cw nej.

Jeszcze ofiara G P U -
MOSKWA, 19— VII Pat. Sąd w Chabarowsku skazał 

na śmierć przez rozstrzelanie b. oficera kozackiego Piskm 
nowa, oskarżon ego o urządzanie m asowych egzekucyj I 
to rtu ro w an ie  więźniów.

Tajemniczy syn bankiera tureckiego.
B E R L IN  19-V II, PAT. K oresp on d en t P ressb u rak l cT atg lich e R u n d ich au * 

d e p e s iu je , że w dniu w cron jszy n i ireszto w n n o w Jędnym  z  t jjn y c h  lokali m . 
m unistycznych w W ieao fn  syna b an kiera  tur-clc.ego, który prayzmuł sie , Iż z  po­
lece n ia  rjsądn sow ieckiego  ob jeżd żał w ostatn ich  czasach Jn g o sław ję , ć  em  z o r ­
ganizow ania tan? rozruchów  kom unistycznycti i z tem  poiecenieiL przybył rów ­
nież i do W iednia,

GPU w obawie przed możliwością rozruchów.
W  : ;w a"ki z prowj d jo n e n u  oałathiu na teren ie  B ia ło ru si Sow ieckiej a r ia ­

mi te rro ry sty em  imi, w adze bezpieczeństw a Sow ietdw  wydały rozporządzenie 
o v y«iunie w " łą b  R o s ji w zględnie n* tery to rjn m  S ^ b erji p o zo trałych P o lik ó w , 
zw łaszcza i ,  nyw ateli z fe  s tich. Je d n o cz e śn ie  z tem  dwa p u łk i s to ją c -  w M ia 
sku o d eszły  do Kazania. Na ich  zaś m ie jsce  przysłano od d zia ły  z g łęb i R osji.

y alokacji ta podyktow ać a je s t  obawą nawiązywania kontaktu  p o m ':d z y  
lu d n oicią  i w o jsk iem .

Zamach dynamitowy w Nowej W si.
K A T O W iC E , 18>VI1. PA T. W  nor z dnia 16 ni i7  t  m. o god zin ie 0  m in.

5 doLoriauo w N ow ej W si zam achu dynam itow ego na dom  Ryszarda K rz -m 
k i.  Skutkiem  *  b u ci z o s ta ło  wybitycn oko ło  67 szyb w a r u ic l  do 22.0  Ł  w 
n leru ch i m ość K rzym iki oraz w dw óch położonych naprzeciw  sieb ie  d o m .ch . 
W yo.dkuw  z ludźmi n ie  b ’„ło Do~hodzrnie poucyjnr w ykazało, że motywem za­
m achu były osobiste porachunki. A resztow i * o trzech mężczyzt,.

WYWIAD Z JÓZEFEM MU RASZKĄ.
Józef Muraszko wypuszczony zo­

stał z więzien.a przed trzema miesią­
cami. W  dniu wczorajszym odwiedził 
naszą redakcję. Wygląda wymizero- 
wany i nieco podenerwowany. Ubra­
ny skromnie, wysoki, zgarbiony tro­
chę. O  iswoim czynie mówi śmiało 
i rzttelnid.

— Był to odruch żołnierza, żołnie­
rza starego, który w licznych walkach 
przelewał krew i narażał życie. Nie 
mogłem zrozumieć tych ludzi, tych 
oficerów, którzy zdradzili ojczyznę. 
Fakt, że oto najwięksi zbrodniarze, 
sprzedawczycy opuszczają kraj, który 
zdradzili haniebnie, i staną tam na 
ziemi czerwonych zbirów jako ludzie 
wolni podziaiał na mnie strasznie, 
W pierwszej chwili nie zdawałem s j -

bie sprawy z tego, co robie- Długie 
okresy walk jakie przeszedłem wy­
czerpały me uerwy. Nie byłem w 
sianie zastanowić się długo nad 
swym oaruchem, który był ołyska- 
wiczuy Być może, że gdybym dłu­
żej’ nad tcim pomyślał, nie uczyniłbym 
tego.— Nie żałuję wszakże swego 
czynu, Odsiedziałem dwa lata w wię­
zieniu, odsiedzieć bym mógł i cztery, 
ale wiem, że oto c  dwuch zdrajców 
jest mniej na świecie. Dwóch łotrów 
okropnychl Gdyby to nie byli polacy 
i oficerowie, może fakt wypuszczenia 
ich na wolność nie oburzyłby mię, 
starego żołnierza, tak bardzo

— Jak obchodzono się z Panem 
w więzieniu?

—  Władze sądowe i prokuratoi- 
skie odniosły się do mnie w urnach 
pizepisów. Nie doznałem z te] strony 
żadnych szykan. Niestety nie mogę 
powiedzieć tego o władzach więzien­
nych, a właściwie o niektórych z nich. 
Nie mogę powiedzieć, ażeby na Łukisz- 
kach odnoszono się ao ranie grzecz­
nie. Jeszcze gorzej było w Grodnie 
i Warszawie. Doznawałem różnych 
szykan, ze strony bardziej niesu­
miennych urzeaników. Nie chce się 
wsze'aku rozwodzić nad tem To rzecz 
prokuratora, któremu się skarżyłem. 
Bolesne przeżyłem chwile, Najlepiej 
Czułem się w Gnieźnie, dokąd od­
transportowano mnie ostatnio.

Najbardziej jednak cierpiałem ze 
strony komunistów zamkniętych w 
więzieniach. Od chwili mego osadze­
nia, aż dc minuty, gdy opuściłem 
bramy więzienia, byłem nieustannym 
obiektem ich deraonstracj, szykai, 
wymyślań. Dobijano sie do mojej 
ccii, demonstrowano pod drzwiam , 
na korytarzu. Komuniści krzyczeli 
gdym się ukazał na przechadzce w

podwórzu więzicuuem. Wciąż grożono 
rai śmiercią. Bywało często, że wła­
dze wiezienne nie mogły nawet zapo­
biec te] nieustannej demonstracji.

Obecnie gdym opuścił więzienie 
otrzymałem mnóstwo listów anonimo­
wych, pogróżek, a wiem też z innych 
źródeł, że przygotowany jest zamach 
na moje życie. Nie obawiam się tego 
i czynu swego nigdy się nie zaprę.

— Czy dużo pan w^zi zmian 
obecnie w kraju?

— Tak, ku mej radości. Zawsze 
byłerff zwolennikiem władzy silnej rę­
ki. Puiska cała podminowana jest 
niebezpieczeństwem komunizmu. P d - 
no wszędzie elementów wrogich ^na­
szej ojczyźnie. Jedynie silna władza 
w paiisiwie może zapewnić spokój 
krajowi. Nie jestem polityk, przeciw­
nie, bardzo skromry człowiek,— zdaje 
mi się wszakże, że obecna Polska 
duż& zawdzięcza Piłsudskiemu. D o­
konał on lego, czego inne słabe rzą­
dy poprzednie dokonać nie mogły i 
nie chciały:

—  Jak się Pan, osobiście, zapatru­
je na czyn Kowerdy?

— Usprawiedliwiam go jako R os­
janina. Mogę powiebzirć, że go ro­
zumiem. Wszakże czyn ten zasługuje 
na naganę ze wszech miar. Zamoido- 
wany został poseł sowiecki, urzędnik, 
w granicach Rzeczypospolitej Polskiej, 
przez co spowodować mógł poważny 
konflikt. Czyn ten zuptłnie by inaczej 
wyglądał, gdyby miał miejsce poza 
granicatm Polski—w Rosji.

— Co oan obecnie zamierza czy­
nić?

— C iuje się nieco przybity mo- 
ralnie i fizycznie. Poszukuję posady.

Lord CeciI wrócił do Londynu
GLNEWA„ 1 9 -V II. Pat. Admirał 

Brydgeman i lord CeciI delegaci an­
gielscy na konferencję trzech mocarstw 
postanowili udać się do Londynu ce­
lem odbycia narad z rządem. Konfe­
rencja faktycznie została zawieszona 
go czasu powrotu z Londynu dele- 
datów angielskich.
Panika na giełdzie ateńskiej.

BUDAPESZT. 19 7. Pat. Dzien­
niki donoszą z Aten: Na greckiej 
giełdzie wybuchła dzisiaj panika z 
pow< du aresztowania wielu czynnvcb 
oficerów marynarki, którzy będąc 
zwolennikami Pangalosa pragnęli oba­
lić obecny rząd.
K atastrofa żywiołowa w Mo­

raw ach.
PRAGA. 19 7. Pat. W ostatnich 

dniach nawiedziła Morawy i czesko- 
nienreckie pogranicze nowa żywioło­
wa katastrofa, niszcząc zbiory, zaie- 
wając wsie i gościńce. Sławne jasKi- 
n ij Macochy na Orawie zostały zu­
pełnie zalane wodą. Straty materialne 
znaczne.
P. Bucharln znowa o wojnie...

RYGA, 18.7, ATE. Na zakończe­
nie .tygodnia obrony* Bucharin wy­
głosił przemówienie o rozruchach 
wiedeńskich. Wydarzenia w Wiecmiu 
— oświadczył on— są iskrą rzuconą 
na Europę. Nowa wolna europejska, 
w której weźmie udziai Rosja sowicc- jl* 
ka, będzie wojną, która spowoduje 
międzynarodową rrwolucję socjalną i 
odda połowę świata pod władztwo 
zorganizowanej dyktatury proletarjatu. 
Rozruchy wiedeńskie są zapowiedzią 
wielkiej rewolucji w Europie i Azji.

t
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Człowiek, który ude­
rzył pięścią w stół.

wGdy się doda, że uderzenie 
sH ł oięścią nastąpiło w Brześć u Li­
tewskim w lutym 1918 go roku— 
każdemu pamiętaiącenu. bodaj tylko 
najefaktowniejsze epizody Wielkiej 
Wojny, stanie przed oczyma atletycz­
na, wyniosła postać generała n emiec- 
ki^go Maxa Heffmanna.

On to— jak opowiada legenda.— 
miał uderzyć pięścią w stół wyprowa­
dzony z cierpliwości przez deiegatóv, 
rządu bolszewickiego przewlekających 
u Kłady* pokojowe do nieskończoności, żołnierskiej lecz i 
On to w książce swejej pod dekawyra przeciętnego, 
samym już tytułem ,D er Krieg der 
versaumten G elegenheiten * zaprote­
stował kategorycznie przeciwko legen­
dzie o uderzeniu p:ęścią w ftó ł 3raw-

naczelne już uważa sprawę za roz- 
stnygmątą i Randstaaien od Rosji za 
odłączcne.

Nic natrzebował wcale wabć pię­
ścią w stok Takie oświadczenie rów­
nało się historycznemu Vae ylctisl 
Bia .a  zwyciężonym! Swoją drogą gen- 
Hoffmanna okrzyknięto personifikacją 
hrihalnego militpryzmu. Generał Max 
H trmann właśnie temi dniami rozstał 
aię ze światem — w 58 roku życia— 
i z tego wszystkiego, co o nim napi­
sano w gazetach berlińskich i wie­
deńskich oa się odtworzyć wizerunek 
bynajmniej nie wyłącznie jakiegoś re* 
prezentanta najnieznośniejszej buty 

polityka wćate nie

Prawda, gdy zaraz po wojnie 
propagował połączenie się Niemiec z 
wczorajszymi jeszcze wrogami dlatego 
aby rozpocząć wspólną wyprawę na

Ca, nowieoział jo , co roztelegrafowa- Rosję bolszewicką 1 bolszewizm w niej 
no na świat cały, lecz najspoKojmej, wytępić — nazwano gen. Hoffmanna 
s ;dząc wygodnie w fatelu za stołem, fantastą. Aie umiał też i bardz ir
jak  wiadomo, było to podczas wy 
raźnego żądania Niemiec ?hw Rosja 
zrzekła się oficjalnie prowL t' ’ dą-
c/ch pod okuoacja wojsk niennecKich 
— łącznie z Finlandją, czyli tak zwa­
nych Ranastaaten.

—  Tak musi być! — pov'iedział

źwo patrzeć na polityczne sp.«wy i 
trafnie o nich oo'njow2ć. owicie traf- 
n.aj niż np- Lu ff W t wspom­
niane] swojej książce nrzytacza cały 
i- jr e g  błędów popełnionych przez 
mdendorffa....

Rzecz charakterystyczna. Nie było
gen. H ofm ana. Zresztą dowództwojś.3z.zfc ua świece w ojn;, p jk tóre jby

generałowie (i tej i tamtej strony) nie 
obrzucali siebie wzajemnie najciężej- 
szemi zarzutami. W  Niemczech np. 
te p wojenne porachunki wśród ge- 
n-raiic^ są do dziś dnia na porządku 
dziennym.

Tak np, widać z !tvch porachun­
ków i reweiacyj najzupełniej jasno, że 
Ludendorff nic nie widział poza ho­
ryzontami politycznemu, Poczdamu. 
Gen. Hoffman zaś obejmował o wie­
le rozleglejsze widnokręgi Bywał za­
granicą, dobrze Rosję znał przebyw­
szy czas dłuższy w , pewnym rosyj­
skim garnizonie; odbył japońską 
kampanję w sztabie japońskim... Je­
den z piszących o .gen. Hoffmannie 
nie waha się twierdzić, że jeśliby 
podczas wojny Hoffmann zajmował 
stanowisko Ludenaorffa (do czego 
nie wiele brakowałoj inaczej by się 
była wojna dla Niemiec skończyła.

Gen. Hoffmann, jako pierwszy 
sztabowiec armji SFnchndn1̂  dowo­
dził wespół z Hindenburgiera i Lu- 
dtnd®rffi*ra w bitwie pod Tannenber- 
giem i w książce swei twierdzi kate­
gorycznie ie  pcpric-nl wodz naczel­
ny armji Wschodniej gen, v jn  Pdtt- 
wiłz wespół z szefem swego sztabu, 
którym był hr. Waldersee, ułożył był 
1 przygotował cały plan bitwy pod 
Tanienoergiem, z którego Hinden-

burg i Luaendorff, objąwszy dowódz­
two armji Wschodniej, skwapliwie — 
skorzystali, uduiós. przeto wfelkie 
zwycięstwo nad Mazurskiemf leziora- 
mi nie Hindrnburg lecz von Prktwitz. 
A 1 o udziale Hoffmanna w zwycię­
stwie nikt nic wspomniał. Ludendorff 
pary z ust nie puścił. '

Całe lata pracował Hoffmann wsnól- 
nie z Ludrndorffęm w Oberkommande 
Ost. Rozłam międzv nimi rósł powoli 
łecz s*a!e. S d a  jeszcze wszystko jako 
tak_ dopóki cbaj razem przeciwsta­
wiali się, jako stała ooozycja, zarzą­
dzeniom szefa naczelnego dowództwa. 
Był nim gen. von Falkenhayn. Gdy 
atoli miejsce Falkenhayna zajął Hm- 
denbu'g i jego prawą ręką star się 
Ludendorff. doszło między Hoffman­
nem a Ludendorffem do coraz gwał­
towniejszych scysyj.

W grudniu 1917-go składał Hoff­
mann osobiście cesarzowi Wilhelmo­
wi raport co do aneksyjnego progra­
mu naczelnego dewództwa odnośnie 
do Polski. Ludendorff był za anekto­
waniem połowy Polski. Hoffmann u- 
ważał taką aneksję za nieraająeą sen­
su, unsinnig — i tak się tc i o niej 
wobec cesarza wyraził, nie szczędząc 
dowodów. Nastąpiła historyczna na­
rada w zamku Bellevue 2 stycznia 
1918-go. Ludendorff i Htadenburg

przedłożył: cesarzowi pian anektowa­
nia połowy Polzki; |cesarz sprzeciwił 
się... Dow. łując się na ODinje i argu­
menty gen. Hoffmanna. Wówczas abaj 
zagrozili dymisją jeżeli ancksja nie 
nas.ąpi. Cesarz wytrwał przy swojem. 
Od tej daty byli Ludendorff i Hoff­
mann z sobą na noże.

W książce swojej przypisuje Hoff­
mann przegranę Niemoc tylko i je­
dynie wielkim błędom militarnym i 
poliiycznyrn, które popełniono. Pierw­
sze ciężkie błędy — powiada — popeł­
niło naczelne dowództwo podczas 
bitwy nad Mamą. Fatalne biędy po* 
Owłnił Falkenhayn. D c największych 
olędów zaliczyć trzeba- ofenzywę na 
Verdun, marne prowadzenie kimpanjl 
w Sernji, nie opanowanie Saionik, 
wreszrie nie zgodzenie się na współ 
ne wielkie zaatakowania włoskiego 
frontu.

Zdaniem gen. Hcffmanna jtdynym 
naprawdę wielKim strategiem— nawet 
wyraża się ,genjalnym "—-był Cunrad 
Yon Hoetzendorff, twórca planu wiel­
kiego, wspólnego uderzenia na front 
włnski. F a iJiicS ć  chciała, że okolicz­
ności te tub owe stawały zawsze na 
przeszkodzie wykonaniu trgo, co Con­
rad zalecał.

«Jcstcra przekonany— czytamy na 
Innem miejscu—-ie można było otrzy­

ma >d Koalicji pokój już w Toku 
191 T y m  na podstawach status ąuo 
ante bellum Trzeba nam było tyiko 
wyrzec się Be.gji i wycofać się z n ej. 
Ale Ludendo1 f za nic nie zgadzał 
się na pełne i łę z  zastrzeżeń ewaku­
owanie Belgji. Natomiast la ter 19IS- 
▼o rozpoczął wielką ofenzywę na 
froncie zachodnim Dopełniając błąd 
za błedem. To doprowadziło do ka­
tastrofy*. .Luaendorff—pisze w kon­
kluzji gen. H jffmari -chciałzwyciężyć... 
ale rie  za wszelką cenę. Nic popro­
wadził w bój wszystkich sił, . tóremi 
dysponował i mnósiwo przytem po­
pełnił błędów. W ;elkie przełamanie 
f-ontu zachodniego nie udało się; za- 
miast uznać, że to jest wręcz * nie- 
możiiw- i ©g'aniczyć się natychmiast 
ao ścisłe] d ;fer zywy; zem-ast nakło­
nić naczelne dowództwo Uu rozpoczę­
cia politycznych rokowań, któreby do 
pokoju doprowadziły, gen. Ludendorff 
prowadził beznadziejną ofenzywę do 
ostatniej kropli krwi, do ostatecznego 
wyczerpania się sił armji trzymanej 
.a a  ostatka* w szalonym, nierównym 
boju. Ludendorff — pisze gen. Hnff 
tnnnn —  wydat Niemcy bezsilne na 
łaskę i nie.askę Koalicji*,

Cz. J.

A

* T'



S Ł O W O 3

K U R H R  G O S P O D A R C Z Y
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W od y Zmiana astaw j o scalaniu  
gruntów .

W poniedzia.fk 11 b. ni. uchwa- 
Sprawie tej poświęruiśmy na tem Hła Rada ministrów' projrtct rozporzą* 

miejscu już n-e jeden arty*uł. Uwa- dzenia Prezydenta Rzpltej, zm-eniaja*

dzil z przedstawicielami firmv caiy

J S f l S a S w S S E U S r ' £  Jubileusz J. E to . Biskupa Bandurskiego.
sałata 15—20, marchew młoda 15--20 (p ęcij. W ileński KomitćT H onorow y i wy- O Dcnod wraz z nabożeństw em  i
= ^ . 5 ,  bruki i  2% ,  <jj>6rVmlode io ’- korav c Ły obchod u  40 -iecia  kaptan- wręczeniem adresu odpędzie się w 
15 gr. za sztukę., groch 75 85 gr. za 1 kg , stwa biskupa W ład y sława B a^durskic- niedzir dnia 24  pca br. 
fas< da 80-90 gr. za i ą.g„ hzpaiagi 303—320. g 0  podaje do w iadom ości, że u roczy. Kom itet prosi asły tu cje , związki i

—  „ f,.~------------------- --------—, j  Jagody iniska».*i jO—70 za 1 kg.„ s tość, stosownie ao życzenia Jig o  osoby prywatne o nadsyłanie degtsz
szereg  nadleśnictw , w yznaczając k on - * '0 J|y T ! a*rcr” r «)n- 7 0  " e E k scelen c ji pasrerza, będzie ujętu w i 1'stów pod adresem  przew odn-czą-
tyngens drzewa. B Cak.*r> k o W  <0175 (w hurciu), 180- fo<-my n a jp rostsze , oa jąee jednak ceg o  kom itetow i wykonawczemu
,, — <“) Ceny w W ilnie r dnia i9  185 (w detalu). m ożn ość szerokim  sferom  naszeg o  W ilno, orof Kazim erz Staw iński,

- * » „ ]  53P“ 5rzE 7//S™ kT£.! ow ief04 6 -4 8  ( K t o  £  f i g *  ^ u p a ^ iy i f s O T - S S O ,  “ K S  -  U‘ NOWOS ‘ OaZKa 22 .

? * » " • ®- ^ j t s s t s s s ^ . w p "  czc"tern bardziej źe W dziec ZIP e uzdro- 111U gruutÓW Z dnia 31 lipCS 1923. pszennr 3 3 -3 5 , ziemnlaai 11.00-12.00, sroma kŁipie ż WP 250-280, nięte J30-200, Itazcze
w ienia g osg od ark i rybr t j  dotyrhczae < o n jasacj- O tejm u je mianpwrcip ż y t n i a 8 — 10. >=<ar 1 5 - i 8 .  Tenaenoja żyw 350-380, Śnię r 220^250- sielawa 2 0 0 -  Dov.odca 6 bryg. K. O. P. płk. Górski z je do wydania cennych Jego kazań, noezif
nic nie uczyniono, 'p oniżej przytacza- grunta rozdrobione 1 rozm ieszczone spokoina. Dowoź umiarkowany. 220, wąsacze żywe 320—350, sniete 220—250, okazji 40-to lecia pracy kapłańskiej J, E. Ks. i myśli, gdyż Czcigodny Jubilat, poświecaiac

2  s s ?  » — • » 1 « ■ «  — ..................... -  .........................................- ................ -  -  Jn la jący cn . . r D e zw ęton e 1 latue grUU m ają O fć jowa 50 proc. 100 — 110, 60 proc. Ru — 90,, 220, &tynka (brak) plocie 100—150, droł
«  1 M o  t e . M  •  n r 7 P k C f t a m ń f i i i  n n c / a n r  n r l n n u t - j .  en  7 n  ,t c  a a _______ v r  v  1

i ich eksploata* 
cja.

W

Rozkaz dowódcy 6  brygady K O. P. z okazji jiiDilenszu.

-  . — • - - - w---- - 1-----j —“r ------ —j </ • s j usilni, jjwo wicu-diąc
3—2cU, łmętuzy Blsin " t  Bandurskiego wydał rczkaz do wszystkie środki sprawie ogóltięj, nie mógt 
m Sn.Afa 9f¥i— p :dwjadnych sobie oddziałów. Rozkaz ten dzieł swoicn przekazać narodowi.

19 lipca 1S37 t.
Dewizy 1 wainty:

T .ani Sprz. Kupno
Dolary 8.9! 8,94 8 89
Belgja 124,40 124,71 121,09
Holandja 358,40 359.30 357,50
Loniiyn 43,43 ■ 3,54 43,32
Nowy-York 9,93 c,95 ' ■ i ,91
Paryż 3; 02 35,11 34.94
I raga 26r5' 26,5 i 26. .4
Szwajcarja 172,18 172 61 111 73
Wiedeń • 125,80 126,11 12a.19
Włochy 4&,Ó2 18.74 48,50

P&płwy P rocen to w e

a. feziora. N a terenie w ojew ódz- przekształcone w obszary  odpowia- żytnia 50 pror 70 — 75, 60 pruo, 60 -  o5, ne 40 _ 8C 
twa w iteńsk itgo  znajduje sie przesz- d a jące w ym ogom  praw idłow ego g o - razowa 5 0 - 55n kartoflana 30—90. gryczana
Jo lUuO jezior o  pow ierzchni zgórą spodarowania, drogą wymiany oirun- S  70 75 60 won G1EŁL)A W A R SZ A W SK A
f 0 0 0 0  ha. tów między w łaścicielam i. Każdy z e o - ^ l o w y  W -  klfr

Przew ażna część jez ior stanow i uczestników  s c a le n i  otrzym uje z o b - K «za  manna amerykańska lso-ióO gr. za 
w łasność prywalną, do skarbu  pań- szaru kom ?sacv jnegc w zam ian za 1 kg., krajowa 115—125; gryczana cała 180-90, 
stw a n a l t ż / 157 jezior o  łącznej prze- dotychczas posiadane działki odpo- 8o.erłjwa 80—95> P ^ 2ak
strzen 1 o k o ło  2 9 ,5  tysięcy  h a , w tem  w ładającą ich w artości now ą dzi; łke ,  olowe 250 -  260 gr. za 1 kg.,
— słynne jezioro  Narocz zajm ujące gruntu o  typie zbliżonym , w miarę cidęct 200 22C baranie 220 — 240 wie.
przestrzeń 8UU0 na. Tytuł w łasności m o żn cści, do rypu poprzednio posia- przowe a^o—350 sohab 35u—380, ocxal
w ie u jez ior je s t sporny, co  um em oż- danego k om o!eksu działek. . 400—420 8zynka gwieża 350—380> wędzona
liw Ja w szelkie próby rac jo n a ln eg o  W  sp o so b ie  nrzeprowadzania k o- r7n«zcz*ł słon-na Krajowa 1 gat. 4.20 — 
zagosp od arow ania. m asacji na tych zasadach opartej 4.50, li gai. 380 — 400, szm&iec wieprzowy

Badania jezior w ileńskich były d o- przewiduic now e rozDO^ządzenie znacz- «8Cj- 5u0, sadło 400—450 
konyw ane dorywcze w czasfe przed- n r  m odyfikacje w porów naniu z do- m - m  « ’ : kg*
wopmnym, zw łaszcza w 6 0 - 7 0  la- tychczasow ą procedurą. , ser twarogowy 150 - - 180, masło nieso- n  , cc
la c h  fpatrz: Siemionów, .O e o g r  sta- Art, 7  punkt g  dotychczasow ej ionn 450 -  500, solone 4(.o -  450, decero. h a ró w k a  55 -  54,75
lis t. stow ar R o s. h n p e rji ', Koppen, ustaw y postanaw iał, że «przy scalaniu  we 500 -5 5 0  , ,  , , _  S S h S S  102 50° w

• G iaw nyjt oziera* i in n i). O  wydaj- gruntów  należy rów nocześnie z urze- f u7 v 30o * -  6 Od z f  «  sztukę 5 p-«=. konw. s. & ,-------
n c śc i jezior w chwili obecnej pozy- «*u firieprowadzić parcelację są s ’ndu- kurCzęta 100—125’ keczk. V.ywe 5 00 — 8,00! s Proc- »,Hty Banku Gosp. Kraj. i Banku
tyw nvth danych nie posiadam y. W ie- jący ch  m ajątków  w granic ch ustaw y olte 400-o00, gęsi żywe 12,00—15 00. bite Rdnego 92,— —
m y  tylko, że rybostan  od rzasu  w oj- o icform ie rolnej, jeżeli tego  wyma- 10.00—1200, jidyki trwe 20.00 -22.00, bite r n.p„“c _,pIIieem i ' f ’ ’
ny znacznie się zm niejszył sku kiera g a ją  potrzeby g osp od arcze scalanych  15' ^ j r&T° ° „ f  kf rtn7 , ^ 5 '  i £ r za 1 ktr 8 pr0c.'warsz. 76.25 75,75 
iście barbarZ jńskie] ek sp lotacj.. W  g ru ntów *. O becnie zaś śriykuł ten o -  Warzywa, kartofle T 5-16  gr za 1 kg..
porów naniu do jezior w zachod nie j trzym uje brzm ienir: , .  ,przy scalaniu  
części P o lsk i, jeziora w ileńskie są  gnratów  w inno być przep.aw adzone 
kilkakrotnie u boższe, o  czem  świad- jed nocześn ie uzupełnieriie gospodarstw  
czy  w ysokość przeciętnegu czynszu karłow atych, a w miarę potrzeby i 
(praeszło  10 klg. a 1 klg. fryDy od niepełnorolnych , w  drodze parcelacji 
h a  lustra wody) i liczne obserw acje . «"ezbędnych obszarów  zgodnie z p o- 

W edług pós.adanych przez nas stanow ieniam i ustawy o  wykonaniu 
inform acyj, celem  zebrania danych o  reform y ro ln e j“. 
w ydajności iezior, została przez wła- U staw a m a charakter now ej ukry-
d ze zarząazona od n ośn a  ankieta. te j reform y rolnej. D o  om ów ienia je j 

b Wody płynące. W  granicach  pow rócim y po ogłoszeniu  w vD zien- 
wojew ództwa w ileńskiego pizepływ a niku U staw * a więc p e  zaznajom itniu  
o ko ło  5 5  w iększych 1 m niejszych rzeg, się z brzm ieniem  urzędow em . 
n ie w łączając tu m ałych kilkametro- 
wych strum ieni. B ieg  tych rzek p o ­
siada d łu gość 27 0 0  kim.

drób- brzm: JaL n istepuje: 6 bry$ ada K 0 °  przodując^ dotychcias

K R O N I K A
ŚRODA

2 D  Dziś 
Czesława 

Jutio 
Piaksedy

Wach, sł. o g. 3 m. 39 

Zacb. sŁ o g. 19 m

<Dnia 24 b m. przypadał 40-to letni ju  w ofiarnoSci ua cele p .trjotyczne nie pozo- 
bllóosz służby kapiański:j, wojskowej i spo- sta ile i tym >-azem w tyle, a ofiarnością swa 
łec^nej przewielebnego Ks. Bissupa Bandur- dowiedzie mifosci Jubdala, którego 1 jwięlT 
skiego Całe społeczeństwo pilskie ]a„ rów- szem isocnaniem była I je s t A rm ji olsks 
nież arm j; łączy się we ws lóinym hołdzie Wydan.9 dzieł Ks. B*akups Bandurski 
dia więiki-go kapłanr patrjoty Garnizon wi- go stanie się cennem podłożem dla ks?ta! 
leńsk' i społeczeństwo Ceiem uczczenia Jzia- ce;iia duci.a i Krzepienia serc młodzie; y • 
łalności Dcsiojnego Arcypasierza, przystępu- s^rszego pokolenia.

Wybory członków Magistratu m , Wilna-
Dilszy ciąg organizacy5negr po- Wiina p. Ł t>kueiewsKi jednocześnie 

siedzenia Rady miejskiej dia dokona- zaznacza- I) że wobec zrzeczenia się 
nu  wyborów członków Magistiatu przez p. Aleksandra Lednickiego mat - 
odbędzie się we czwartek, dnia 21 datu prezydenta miasta, porządek 
Jipcz, o godz. 8 -ej wiecz., w domu dzienny będzie obejmował powtórne 
pizy ul. Ostrobramskiej 5 (szkołę wybory prezydenta, 2) ze w myśl art. 
powszechna Nr, 3). 4J ustawy miejsk ej dla wyboru człon

Zapraszając raanych o przybycie kow M ig :strafu niezbędnę jest obec­
na to posiedzenie, wice-prezydent m. nuść conajmniej 2/3 radnych.

Wilnianin wynalazcą,
t

W dniu wczorajszym specjalna względem cen z innemi dotychczas 
komisja składająca się z przedstawi- stosowanemi. Komisja na mocy wy­
cieli wojskowości, władz adimnistra- ników eksperymentów doszła do 
c y jn jJ i  i świata naukowego przsoro- wniosku, że materjal ten może mieć 
wadziła próby materiału wybuchowe- ogromne zastosowanie przy karczo- 
go, wynalazcą któiego jest wilnianin wanm lasów i łamaniu lodu. 
p. Zukcw .ki. Materiał ten dotychczas Wynalazca nosi się z zamiarem o- 
przez p, ZuKowsKiego nienazwany ma patentowania tego njaterjaiu wybu- 

R O G ZTO W A  ogromtsą przyszłość, ponieważ taniość chowego, przyczem zapowiada dalsze 
— (c) Sp orząd zan ie  i d o rę cz a - składników jego daje gwarancję, że prace nad udoskonaleniem jego.

4ó
nie ra ch u n k ó w  n aleźy toścl te le - będzie on 
fo n iczn ych . Wobec coraz częściej 
zachodzących nieporozumień między 
abonentami a urzędnikami poczł -

mógł konkurować pod

Strzały ze strony litewskiej do żomierzy KOP.
W noc z 17 na 18 o. m. pauol padły z odległości kilkunastu kroków

Metee.rolog?I U. S. B. 
s dni- 19—Vfl. 1927 r,}759

SpoatrhCtensH metei oloRlcaine ’ .M «i telegr. ua tle mep iwit swejfo spo- ROP pełnłący slużbi w rejonie m. od posterunku siraży granicznej litew*
n o r  rządzania oraB c oręczanja rachun ow Mejrany został niespodziewanie o- skiej, która jangdyby " wiedząc o

Owłat telefonicznych, cel:m  zapooie- strzelany przez niewidzialne osoby u- wszystkiem nie zdradzała caniepoko-
f  nL f  7? na przyszłość. Kryte w krzakach po s ‘ronie litew- jenia Na szczęście kult nie zraniły
Dyrekcja Poczt ] Telegrafów w W I- s k it j w tejouit n, Poki,ze. strzały nikogc
n,e zarządziła co następuje: rachunki
nairżytoś, te^fonicz.yrh zależy vy- A fO S Z tO W a n łe  SZ D ieSfÓ W .
stawiać ściśle w przepisanych termi-
nacb. Każdy rachunek winien być ^  kilkoma Imam, żołnierze czc; K. Kowszyka i W i  Aloszko oraz
zaopatrzony m. in. w datę i liczbę K.O.P. przytrzymali ra  granicy prze- mlesżk. m. Kurzeniec: F. Dziemieszo
dziennma oraz stwierdzony podpisem *w d a fo a g »  się do Rosji Sowieckiej i K Lnksza.

Przem yslt drzew ny.
 _______ _ Eksport drzewa surowego 1 orzerobio- Clśnlanis

Ó w i-daineśd rzek ood w ze'edem  nego, jako eż przerobów rzewnych utrzy- «eda.e kj wyT.jncsci rzc . pou wzgięue mnj e g ciągie na Wł,sokim poziomie. Ce- r  .
■rybołostwa nic me wiemy; badan W ny mają tendencję iwyżitowa. W okręgu JemMratura i
żyra ki.runku nikt nic przeprowadzał, białostockim podniosła nię cena papierówki I
Dzierżawa piacona za rybolóstwo o 10 proc., a kop-miaKów o 15 proc. w| Q_ ad M do. ,
f  ek z q c  również nie m oże rzuci* św ia- ^  '  —  1
ła n„ spra.yę wydajnusr ze v.zgiędu drzewna spadła o 10 (cena eksportowa) a |

" *  f r es “ « l  p Ą  ta " :  P a-p 7ei7 .n o  lotoe opżdy i S S ^ S i S T ”  £ £ &  "u ^  « o «  W ń a e M r t M .  p o i z l a k o ^ d  (Jszyscy wytn.eo^m tworzyli or-
n w h  rack»*.ałnie urząd zon ych  SiaWO- dz.° inł?nsJrwn,e Wywozimy obecnie o Nie- Minimi m - uooe -1-18 ) d ow ą. W s z y s tk ie  rach u n k i n a leży  d o - J L  f -  c i  % f  cS ° stw a Q' .rzeC7 g an ’Ł2c ję  s z p itg o w sk ą  d z ia ła jącą  na

’  - miec wielale ilości desek, zw\'ksrył się rów' M.yimnn, Huk, ,j_9Q n ra rz a f  a rn in en ło m  h^rw arunkniirn  7-a S c  wictÓW. Ś led ztw o  p rzep ro w ad zon e tZCCZ Sow ietÓ v N a cze it nramnio-arli
zmian•wyeh gospodarstw w województwie uy“ t w?robów T e n j S  l a S ^ z n a ^ b e z

jest zaleć Wie kłlka. Według materja- wjklimaAkiob, n\stęprUf W i f Lrn.;ry. lenóenda parometryczna bez
łów u-ęaow ych, n&siępujące majątki r w o  n , en le  o d  DOdatKu nrzBlr,v U R Z ĘD O W A ,
gjos adają gosDodarstwa stawowe: w .  ® * ,  . P o a a t  u P
•powiecie W ileńsko-Trockim .- ,S w ie- 8 ^ ° e 2 °  , -8 ^  j  ’ C u d z o z ie m c y  w  P o l i c e  m u -
m e r  (D . K onarzew skiego) o b szar s u s z o n y c h  ja g ó d  i g r z y b ó w . Szą  u z y s k a ć  p o z w o le n i e  n a  p o ­

ręczać abonentem bezwarunkowo za 3.cfz Iwo przeprowadzone rzecz S>wietóv' Na czele organizacji
pokwitowaniem. w êi sprawie dopr jwaazno do aresz- stał Łuksza. Aresztowanych osrdzono

—  (c) Zatrzymywanie w urzę. towaa a mieszkańców w?i Tarasewi- w więzieniu na Łukiszkach 
dach pocztowych druków cb lr>-

1 a re sz te m . Władze aamini- effecówna Janina, Jallewlczówna Janina-Te- 
Stracyjne mają prawo nałożyć areszt resa, Kreiowiczówna Jadwiga Lachowiczów-

60 na — karcę- Orw^aowo" (M Na zasadził ari. 94 jsiawy 7 dn. 15 b y t  Urząd Komisarza Rządu otrzy- na druKi krajowe przy równom.ornem Jadwiga, Macenowiczóvrm Ma^a-Wand.

ż ,n .  , m - K n ż c M e ą o , _ - _  A s  S g  5  E S S S ^ T ^ ^ S T  5 S S S

Warszawski cyrk
n a  p ie c u  Ł u k is ic im .

h a , karp ie ; .W a k a “  (J . T y sz k ie w l- ,  v,in. m łu I dlu Okólnikiem z l" ' y  q P ° b ><u z fttn có w  dy p o cz  owe^ p OlecetiJC, ab y  Tronowska, Irena-Florenty-ia Andrf ow e łów- Bawią-y od t  goenia prieaz?^ w VP :lnle
W icz a j— 1 ha, p strąg i; o p ró c z  te g o  W dn. żf V\ r. b . L. DPO 6.054 ] Ul - ilecilo w v £ ls. ,e,„ , , . , ,  . w  raz ie  o t  zy m ania  urzędo w e g o  z a - ną  Antomna-Aiina, Barhardtó»na Wanda, letni odcJyiał warszawskiej j  cyrku zdebyt

ow iecif Jest feszćzs  h m ały ch  eos- :» ou pndattu przemysłowćKO jd  W  m y ś' ty ch  zm ian, :ezw o !en  n a  W iadotnienia w ładzy a d m in is tra cy jn e j Chojpicka H alin?. Oobiatiówn 'Jad i.ig a , Uż sobie populamoś'. GlownyŁ magi sera
O jd a r s u  tarn iow y ch  o b sz a re m  o d  obrotu eksport rośki. leuBmczych i ich - ię -  praw d p o b y tu  cu d zo z ie m có w  W P o ls c e  lu h  p o lic ji  O o b ło żen iu  aresztem  dru. u nnM ^T'Ĉ ^ a, ^ , n,ia ,i^ ł ^ ^ S^a P ^ ^ sm ey rn jp u b lid z n o S ć  jest turniej za-

8 S 3 S  h a ! T p .  o S S i n -  «•  S  s r s ;  ' lzle'“ b **  b*  • < * » « »  < *« **» «  * * - • .  <\ K f f l g  s £ K  S 2 &  B 3 S g  t
.S o ły *  f P .  Iw anow a)— 138  h a , karp!e; dokonanych o du. 1 Stycznia 1927 r. p r i  stra t ijtle  pierw szej m o tan ej (K o m . m iast w trzymały dalsze doręczanie ska Lilia, Rnttiu t  fficzówna Jadwigd, Orłowa. .  istrza Warszawy —  Szczerbińskie-
o ró cz  te e c  8  m niejszych g osood arstw  warunkami, wymlenionemi w § 9 rozporza- zą u). Odnbsnych przesyłek i przeliczone , c f r*a,i' e£V  t ,nnc 8tac,s L̂WsltI K.°. wybitnego specjalisty r podnoszeniu

ławowych o  n f f i a n y m  ry bu Stau ieo  ^ N r ^ ^ p ^ l ó O ?  oras „  ,S Ś U  c U d z u z i c .r a i«  f W. ^ ^ a c z o -  te z e m p ta r -  p fzc nowyy iły  w Urzę- ien‘a. a 2 , ^  m S y c h *  S 2 V n S rS '
łącznei powierzchni 7 h a . W  pow . w ( 0tóiuiku Ńr >7 L  o ? o  s ssnTni yr Przcz K om isarjat term inie m e azie , a i do odw ołania, względnie po na, Kotinówn; łielena, Wilczyńska Irena i tereauwanii doszło do zenitu z °rsc li z?l! 
B rasław sL m , najbardziej zasobnym  w iL27 r “ ' op u ści ^raju, względnie nie uzyska miei iącu zw rócić m ogą wydawcom, żukowska Felicji-W.iiceiita. szenia się nowego zapaśnika nSrw. jącego
wody naturalne ficziora): 3 m ałe e o s -  zezw olenia na przedłużenie pobytu , gdyby areszt nie zosta ł potw ierdzony. . Gimnazjum p ifistwowf koecukacyjne pod maskę tajemr icę swego Dothodzema.

•J u -------  • ^  » • * * u -  «' ł  -  — ------- ^  k—- i ~  . * «  a . .  — j  i - wł.  _ im. pw, Kazimierza w NoweJ-wiiejce uitoó- w  pierwszej części programu na epecjal-

w y ż s z e j k a t e g o r j i  d d  n ż s z e j .  karany grzywną do 3 ,0 0 1 zh , w zgięd- p o c z t o w y c h  P o jaw ił' się w obiegu  ha? W ojtte^tM islaw.'CzJnTak^Leon! Fie- k Jn ć T o Ir o w a S S ?  p* ‘eZ M ro Ł k o w s^
podarstw a karp.ow e o łą cz n e j p o - ‘tzenosztn le przedsłęoiorstw  z będzie w ydalonj z granic kraju i u- —  (c ) Falsyfikaty znaczków 
w ierzchni 13 ha; jedno z tych g o sp o - wyższej kategorji d o  n ższej. karany grzywną do 3 ,0 0 3  z1
darstw  ZOSłało zalozone W r. 192!; V :n,iierstwo Skarbu okólnikiem Nr D. n i6 art jS ’I£m do 6  tygodni.
W  pow. D ziśnifńskim : ,S ie lc e *  (E  P. O. 7018 [ lii * dnia 22—VI b. r. poleciło N adto obostrzono 
K ołłątaja) —  10 ha, karp ę. W  pow. w i^ o m  skarbowym w srybktem icmpte cieli dom ów  za nfepunktuałne
M o łjd a c z . n *n: «M a’in0WSZCZy7.na* goryjWśw1adect *przpi ysTowych*' ę kate w ailie CUdzoz.jmCÓW. tem wykonany je s t nd papierze b ia- a, świdziński Ka?'mier7-Stani»ł?>vr, świdzlń- aaronatki, "klowni muzyktlui T \  “ T u Kd
(P ow iętorzeckiego)— 11 ha, karpie i Nawełntcy urzędów skarbrwych Ot.zy- . 9  crzcc?cfl kurnych władzy aO- łym sp osobem  litograficznym , Wyko- Lu iw k Napoleon, Świło Mieczysław, stanowią Całość warią zobaczę ,ia Dyrekcja
«HrycowiC» (jęg o ż) —  47 ha, karpie Kiali polecenie, aby wszystkie znajdując: m inistracyjnej Ukarany może wn’eść nanie falsyfikatu odradza Się swvm ^™8-'.lLw8k2i £ ;an'- t0Wa Wasilewska Steftnja oprowadził? ooecue ulepszenie w postaci
;2 !  ha a łożon .' w 1925). N a u m i e  . ? .  ° Jw g la .,ie  w_prZżcią8 u 2_dhi d o  S , -  prym ilyw L ,m  wyglądem  w w ykonaniu ' WS S S S t a 3 5 P  S t m W  K S S m f i

— .— t “"> Desperat po rozmówieniu się z
d Przemysł rybny Przemysł ryb- 1}™' że 1~acz.tlnik. U[^ U.J  doJd?i? 10 — W iln o  b ę d z ie  m lafo  n ad al I mecz rtełne. " s«° Samsła- OspaTec- o t i - ierT’ SW0H  miłości udał się za

ny na terenie io jew ód ztw aW ilef PM 7 T ^ ' C& N a  pitr- Godło Państwa nieudolnie naśia- O trowski Ferdynand-Wito1d!Srietras7kPewkz ?T,iasl0« na drogę wiodącą do m. 
Skiego prawie że nie istnie e, jedynie sennie dc wykupienia właśoiwego ‘śwf. wszem posiedzeniu nowoobranej Ra- dowane. Ornamenty rysunkowe zata- ^ cz.y8,a?' śled;ievi,8k. ^ L ^ okełow ska Giłutvce i tam pozbawił się życia 
w Wilnie są dwie fabryki konserw ‘Jec!wa w ciągu 8 dni f  0 rygorem dy Miejskiej zapadła uchwała, w myśl ne, ćieniowanie okrętu i faf morskich atejg ̂ f ź ń  ' ■“  P o tfe jrza  k o n feren ci& g ra -
rybnyćn: 1) ppd firmą «Balczuk» (przy * 1 P0StęPUWtt:lia karnego . a.t, 98 której dotychczasowa ilość ławników nieudolne. Dziurkowanie na brzegach ~7U * “ nsczna ■ rejonie Antonopola źoł-
ul- Belipy 7), istnie,* od r. 1922, jła- US “ub> skarbowe za§ mają wnioski u nich C».«erech) Wiek izona została do pię- g ru sz e  i odmienne niż w znaczkach i RÓŻNE. “ ,;fzf  .P® obserwacji ares .sowali
nowi własność 8{ '̂łki prywatnej, 2) znajdujące aie ro/patiZ?ć i załatwić w ter- r -u' Uchwała iu, trybem zwyKłym, autentycznych. Urzędy i agencje pocz*   H a rce - '-1 k orzystała z a .  ni '̂ Micnała v» eczschpw Jza,
pod firmą ,R .sK a fabryka konserw mhiife n^jpóźfftej tfD dnia 1 sierpnia br. przesłana zostali do zatwierdzenia towe banać będą jaknajdokładniej tak «c :n n o  I w ta(c  m a : s 'a rk a n v  B i  mieszk. ys .sterowszczyzna, który
rybnych Scifida1' (ul. Kwaszeiuia 21), P^sztosć będą mogły byc brane władzom wojewódzkim. W Iniu wczo- nadane Jak i nadeszłe przesyłki pocz- Duksz- nrzS a te ń S a  S S ^ h a r  Podkradł Sl? do g r?n'c> 1 m>^4C *s
str eje od r. 1924, również własność P°BS  31 W° lcw oJ“ Ra^ k ie i , :z  M , opłacone z n a c z k i i 20 jroszo- S S  Dmżyna' przezstraż L -wizdnął.

spóki prywatnej. Prócz tegc istnieje kior, r’ nt m «e ,.»ze ro; poczęcie r rof tllc ^twierdził tej zmiany, wobec eze- wsmi fajszyw .mi , ujawnione fateyfi- odmaszerowa.a uo mai." Sierkany ^  Z :arośh P r W ą W * -
W Wilnie kilka prywainych wędlarń ku Dodatkowego (t< j. pKłSd 3! grujni‘ ). 8® ilość ło&vni\LAsa \v Maniśi^nin W l. WalV m»lrłouż.i  ̂ - l i r - . .  . . .  I’ y> nvch wiszsdł mpznanu
przywożonych śieazi solonycl O
fcznej produKcji wymienionych 2a- “ ‘crech .

kładów danych ni osiadamy. podar.ia. J w  naazieię uwc-.u .awui- n:ce w noiatce .Bankiet robylsku
(h ). Iiby skarbowe muszą p- ciżi.in pa pr-y- kówj wobec niezatwierdzen.a zwie- —  S ta n  D e z r o b o c ia  z a u b ie g f y  no mylnie, że pan. M. Biehwska jest pre- aie przerwali rozm ow y. «  ra<

f K l f r A r ł . l F t  „ . r .  jzłoić załatwiać w okresie , k iłuzszym jak ksztnid etatu bedą musiały zapewne ty d z ie ń , w  30‘ zątku zes-łto i ty- ie6k4 Towarzystwa Rosyjskiego. ca.iącego * .konferencji* •'rzytrzyma-

INFORM ACJE. “  “a ° poz! ? l £ yBlr a „ M  „,d,  &  byto ?% 3Ste% tSlZ & $8£. » » * *  pol,tiiK'T . ,  , Przy"-nmie. należy, że Wadsą skarbo- ~  -O m sja  te ch n icz n a  bad a Urzędz.e Pośrednictwa Pracy 4,231 no «J. S an.Łw icz» i aamiast Welecki—Wa- CC Z 3 ania'
UDnizenit c e n y  s u p c r i o s i a t u ,  Wąt komputer ną uo przenoszenia przedsię- a u to b u s y  1 a n to d o r o ż lc i .  W dniu bezrobotnych. W  końcu f' odnia IcckL

Frbryki Sn , - . f  f. ,u uchwal ly w B S M r *  ' * * *  J n x .  '* «  Jo  ’ ' E A T R  1 * U W K S .  2  C a l e j  P o l s k i ,
dniu 19 iipca 1927 .. obniżyć ponow- M Podaniao zmia(15 kategorji badafe kil kra autobusów J  autodoro- ’ Rozesłano na własne wolne mies?a ~ T a tr  Polski («ała «Lutnia»). Dait — T y g od n io w y  przegląd po*
wvm odbmr?”* ^  przeznaczonych przez właścic-eli w c.ągu tygodnia 217 osób Zapo- ba3ne^"lynW“ s S ^  £0 0 > o d  ę  2 °  do 15 2C łipca

Ttanco S ta ia  Trzew na zł 12 96 K RO N IK A  M tfe jSC O W A  do kursywania po Wilnie. Prawie ś r e d n i m  w ciągu tygodniu 124 bKznJsć wiła“ ię doskSute. 0-5a2ując włącznie. Okre* ten był naogół u-
nrzv i dbio--ze dc 31 nota 1927 — P o m o c  k red y to w a n a  nru* v sz^ ,tEl  ̂ te maSzyny kursowały, już oseby. W  ilnych miejsc pozostało wybort#** wykonawców. palny; zachmwzenie w c,ągu dni p&-

L n r o  a i - i -  T^ew  na zł 13 12 chom tenle^ p rz e n S e łu  Dowiadu- 5 °  ^  ’lnie 1 obt ;nie P ° p r« P « w a - j 5 4 . Na wyjazd z ki >Ju zare,estrowa- T(1. -  FJnte* ~  O^tni. now .Sć czątkowych i Końcc yah okresu było
przy odbiorze po 1 sierpnia 1927 je ny się, ż ?  B : J  3ospodarStwa rcmontu znów J« ‘ «V »  f^ d r z y , !8  k o ,H i, 30 e* ^  "  g°  °

’ ’ * iub O- Krajowego przyznał 1-ej wlltńłkiej •, , iektromonterów, 18 ri>ti progowych, kiiiomasfsi po brzegi widownię Teatru Poi- *3 go .znie odznaczał) się, pumi-
—  ■ ‘ • *~ • (o) C h o r o b y  z a k a ź n e  w  27 stolarzy, 20 szewców, 20 teebrci- skiego w Wa*szawi , obecnie jest w próbach mo nawet wysokiej temperatury, więk-

. tr/ —i , ............................  .- nkbawem ujrzy światło kiniietów. szżm zachmurzeniem I częałszemt o-
n ,i«^ nY iIeftf kie Tw? F̂ h“'-n,0«1C£« e- padami, jednak krótkoirwaieffii, -dyżDziś 20 lipaa r. b. o godz. 8 w. w Ogrodzie , ’ . ___   * & z
p 3 Eduiardyńskim odbędzie się Koncert W!- ® zen V burzCwetn
leńskiej Orkiestry dla inieligejicji pructiącej większf* Uiewy notowano: Z dnia 

cenach anltonych o 5C proc. 0  gO Dc 10-ty lipca W Sokoln ikach  W
Dyrygient.- Mikołaj Salnicki. KalisKięm, w Ł odzi, w W arszaw ie

(21 uo 28 mm./ oraż w Częziocho-

hiż « „ v  supe.fo.fa,u przy ’ W agou7 f  autobu^w  f auloJoro-. r  •* z & Je opiajuje i przesyła do izby
K R O N IK A  M il 

—  P o m o c  k re d y tó w  
13 .12  c h o r a i e n l e  p r z e m y s łu .

19!
zar fra n cc  stacie: L uboń  Iu!

tri jka Włocławpk Warszawa W srb soółce tkaniny drzewntj (Sobecki û ' '- ,n o ro o y  zaK & ine w  27 stolarzy, 2 C rzewców, 20 teebni- skiego w
t o T k  f S ? ,  kredy, dlugoler. f u W w  , ‘ =1"“  ' ' 9°

K'a.:ów*Bonark&, Bzgucice, Ceres, seknści 250 tys. złotych. Kndyt ten 2  ” ł5 ,yl  * 1 . . Dzi« ^  «■
Wilno, Wołkowysk 11 Centr., Lwów- wydany ze stał warunkowo, gdyż firma P a™_ os* £  n S  w f-W ? P rzym ovanesą podan a o zapo- po
Podzamcze i  Rymanów na zł. 13 50 zorowiązara się wzam.an tu zattu- ^ usz 11,os^  ,L ^ yntekcy] dokona- mogl flta bezrobołn ct ui ysłowy h, ten 

„ r łu ;- .,-  n  11^ 0  1007 dnić nrŷ żż̂ rn rio/iffl-. hezrohotnvth no w 5 mieszkaniach Z funduszu przyznanego przez Mmi* PJw zv  odbiorze do 31 lipca 1927 dnić przeszło dw ieście nezrobotny; h n o  w >«‘« ZKamacn i  tu m  !s :u  p r z y ś n i  g o  przez
na z*, 13.70 kobiet. Dotychczas zatrudniono część, W O JS K O W A  s *»rstwo Pracy i Opieki Siołecznej.

przy odbiorze do  1 sierpnia 1927 obecnie sWimowp .irzyjmuwane bę- — D ow ód ca K O P  g e n .  -Mtn*  ̂ czwartek 21-go odbędziP się »c* 
—  wszystko za 100 kg. sUf»erfosfa!u d4 hartęsne kandydatki. F  rma pro- k ie w ic z  w  W iln ie .  JDowódca KOP krutaria robotników rolnych na wy-
t f t  proc -  ooakowania. w(»dzi prodqkrję w trzech puuktarh gen. Minkiewicz, przeprowadzający s»d lazd 9 °  ' tancji-

Rolnic^, Kiórzy w ostatn ich  r a- ! ż3trijdn:ą w bieżącej chwili przeszło u łu źszego czasu  insp ekcję p ogranicza S Z K O L N A
•sach zakupywali su n cif sfat p o  cc- p i^ s s t  o só b . P rócz teg o  kredytu fir- a baw iący ostatn io  na terenie 3  bry- — (a)_T egoroc*n i matsjraySci. ^Paa
mach w yżarycl ‘ "  "   ‘ '* ™ ^
winni zażądać 
war dostarczała 
ceny,

Początek o godz. 8 wiecz.

W Y P A D K I I K R A D Z IE Ż E , wie (1 6  m m ).
— S a m o b ó js tw o  u rzęd n ika C c dc temperatury, to nieco chłf?r 

s ta ro stw a . W aniu 17 bm urzęanik niejs^ym był tylko dzień 10 lipca. W 
starosiwa Ddśnienskiego Edmund riągu pozostałych oni temperatura
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(W ilno, Chojnice, Grudziądz i Lub- Karlina, który tymczasem pozostaje 
łin), a w ogóle dosięgate tej wartości- nadal w wiezieniu śledczctf- 
nieraal w Ctłym kraju. To te2 tempe — Żniwa rozpoczęte Żniwa 
ratura średnia tego tygodn.a przekro- rozpoczęły już w zagłęoiu Dąbrów- 
czyła w całym kraju temperaturę nor* skiem. Urodzaj zapowiada sit naogoł 
m. lną wieloletnią (od 2-ch stopni w pomyślnie. Zbiór żyta bedzie bardzo 
górach), na południowym zachodzie doory; owies i jęczmień słabszy. 
Polski, do 60 w środku i w pojezier- — Udaremnienie kradzieży w 
nej, północnej części kraju, średnio misji sow ieckiej. W niedzielę cko- 
dla całego kraju o 40 C. i tydzień ło godziny 8 rano posterunkowy 4-go 
ten tworzyć b^dJe jeden z re' ordo- komisarjatu kolejowego Wilczeu ski, 
wo gorących okresów od czasu w pro* pełniąc służbę da peronie dworca 
wadzenia spostrzeżeń raettorologicz- Wschodniego, zauważył trzech podej- 
nych w Polsce, tj. od lat 150. rzanycn mężczyzn, kręcących się koło

— Nabycie 16 letniej s io strz e - magazynu zbeżowego, należącego do 
nicy za 1P0 zl Po zlikwidowaniu misji sowieckiej. Ze spostrzeżtnianr 
przez policję oszukańczego „Zrzesze- swem Wilczewski podzielił się z kle­
nia polskiej pracy zawodowej*1, które rown-kiem jg in tu n 1 sir .czej tegnż 
sprzedało bez wiedzy i woli właści- komisarjatu Ładowskiro, który wziąw- 
cieia, jego kamienicę nr. 12 przy ul. szy do poruocy wy wiadowcę Wiśnia* 
Próżnej, schwytała policja kilku udzia- kowskiego, pOiecif Wilczewskiemu 
łowców tego szantażowego przedsię- objąć posterunek z drugie] strony

względów państwowych przez władzę 
administracyjne.

Sąd po dwugodzinnej naradzie 
zdecydował wyrok w tej sprawie ogło­
sić w d ru  20 b. m.

biorstwa z „prezesem1* Józefem Ku* magazynów, Ładowski zaś z dozorcą
lińskim na czele. Wśród nich” dostał nocnym stanął od shony v yłarranych 
się również poa mikroskop ś'edczy drzwi. Tym sposobem znajdujący się
nieprzeciętny mikrob śliskich tranzak 
cyj, 49-letni Zygmunt Wesołowski.

Do różnych swych kombinator 
skich afer trzymał sekrefarkę-przjja 
ciółkę, 21-letnią Sabinę Siedł. a nad

wewnątrz włamywacze byli w pułapce, 
Złodzieje, ratując się ucitczką, 

zdjęli sztabę, rozkręcili śruby i, ao 
otworzeniu drzwi sąsiednich od łtro­
ny peronu, t. j. w sąsiedztwie wyła*

to w ostatnich czasach kupił sobie manych drzwi, gdzie siał przodownik 
16 letnią „siostrzenicę*1 za 100 zł. Ładowski, r>ucili się do ucieczki. Za 

Jak wyszło z dalszego śledztwa uciekającymi pogonił przodownik Ła- 
Wesołowski drogą inseratóww dz.en* dtwski i wyjąwzy rewolwer, zagra* 
nikach ściągał do siebie młode dziew- ził strzelaniem. M tno to włamywacze 
czeta rzekomo do pracy w Jcgo„biu- uciekali. Po krótkim pościgu przer 
t2tu a właściwie w celach nierooral- down*k Ładowski dt g°nił dwóch u- 
nych i tą drogą poznał się z 16-iet- ciekaiącyrh, schwytał ich i odprowa 
nią Marją W es-, którą za zgocą je j dził do komisarjatu, trzeci opryszek 
matki skłonił do pożycia z mm, wy- zdołał umknąć, 
korzystując ich ciężką sytuację matę- Uiętymi okazali s ę ‘adysław 
rjalną. Zicmko (Nowa nr 1), zawodowy zło-

Młodziuchna Mania zyskała „w u- dziej i Wacław Wyszkowski (Łom- 
ja“ a matka jej zgodziła się oirzy- źyńska nr. 20) b. robotnik^ kolejowy 
mawsaty 100 zł. Obecnie cała „farui- w składach m.sj sowirckiej, który za- 
lja1* odpowie za to przed sędzią śled* ledwie przed tygodniem /.ostał v.yda* 
czym. Zachoazi nadto podejrzenie lony, lako oskaiżony o dronne kra- 
czy Wesołowski nie jest również han- dzieże. W czasie oddaiama Wyszkow- 
dlarzem lub pośrednikiem w handlu skiego groził oa, że z tych magazy- 
żywym towarem. nów nic nie zostanie. Pomiędzy wc*r-

— O d n o w ien ie  zam ku królew - kami znaleziono zaHaiorą lamnę nafto 
sk iego . Dzięki ukończeniu strajku wą zabraną z kantorku magazynu, 
.■oborników oudowlanych, wznowio- Przypuszczać należy, zc zjodzH[e za- 
no intensywne prace przy odnawianiu mierzali zatrzeć wszc cie ślady i zaraz 
Zamku królewskiego w Warszawie, po kradzieży podpalić magazyn. Przy 
Ooecnie piaca wre na całym terenie wyłamanych drzwuch mag; ynu zna* 
robi It zat udniaiąc przeszło 500 10- leziono przygotowana o o wyniesienia 
botników. W najbliższym czasie zdję- 4 skrzynie, zawierające skórki chó- 
te będą rusztowania z wieży, która r?e. Pj*' 1 była jeszcze w k^ntor- 
oędzie całkowicie odnowiona. Odno- ku. Wartoś;ć tych skórek wyni si 
wionę będą na niej pozłucenia oraz 15,000  ̂ otych. Nadto na skrzy h 
bule złocone. Restytuowany będzie znaleziono palto jesienne nalepce do 
herb polski na mieiscs aawnego zbi- kierownika magazynu Jana Paliszczu- 
tego rosyjskiego. Hero ten wykony- ka, które Jeden ze zamierza
wuje ob jenie lirof Biernacki. Pod włożyć, aby w ter. spesÓJ me zwró- 
osłoną tymczasowego dachu przystą- cić na sitfbfe uwagi z aznaczyć na e* 
piono do układania stałego dachu ży, w razie udam f kradzieży i 
krytego dachówką. Elewacje pudwó- podpaleni? magazynu, ...oż^” nrzybr 
rzowt są w dalszym Ciągu tynkowa- by katastrofalne rozmiary, dł^yż <,.j. 
ne. Przestąpiono również oo wewnę* siednira .magazynie rówmeż należącym 
trznego odnowienia drugiego piętra, do m sji sowieckiej, znajduje się /i 
Instalacja centramego ogrzewania i beczek smaru- 
kanaliz. cji są w b egu. Dalszt; po- _  o  o g łoszen ie  u p ad łości „R o- 
stępy robót uzależnione bęaą od wy- s j j « .  ^ , 0  i s  lipca r. b. odbyła 
sokości asygnowanych kredytów. Jest s ;ę sensacyjna sprawa, która ma dla 
rzeczą charakterystyczną, że mury, szerokich warstw ubezpieczonych w 
które nazewnątiz nie zdradzaja ni* T-wie «Rosja» niesłychanie wielkie

— Z io d z fe j założył b iu ro  han* 
dlowe. Ze Lwowa donoszą: W roku 
1919 władze wojsKOwe osadziły w 
więzieniu wojskowem plutonowego 
Antoniego Kluzniaka za Okradzenie 
Kasv pułkowej. Kluźr.iak jednak pew­
nej nocy wyłamał się z więzienia i 
zbiegł. Dopiero obecnie, a więc po 8 
latach władze woJskowc w Warszawie 
dowiedziały się, że Kluzniak pod 
przybranem nazwiskiem Wacława Do­
mańskiego przebywa we Lwowie. O 
odkryciu tera zawiadomiono policję 
we Lwowie, która po przeprowadze­
niu inwiligacji aresztowała Dcanań- 
sk.ego przy ul. Głębokiej 21, guzie 
mieszka! wraz z zoną we Lwowie od 
roku 1922.— Domański posiadał wła­
sne oiuro hanolcwo-przjmysłowe 
pod firmą Osioool. Był on w stosun­
kach handlowych z róincroł firmami. 
M ał szereg zastępstw fiim, m. im 
fabryki «Zagożdżon». Wywiadowcy 
policji po przeprowadzeniu rewizji 
w jego tu eszkaniu stwierdzili na 
podstawie znalezionych dokumentów, 
iż Wacław Domański jest identyczny 
z poszukiwanym Antomm Kluźnia- 
kiem. Domańskiego aresztowano i o- 
desłano pod eskortą do więzienia.

głównemu współpracownikowi". Otrzy­
mawszy ten upominek Mussoliai roz­
kazał przesłać do wszystkich biur 
pocztowych we Włoszech cyrkularz 
z drobiazgowym opisem książki, tak, 
aby żaden egzemplarz nie uszedł kon­
fiskacie, a to pod groźbą najsurow­
szej kary

i „

Rejestr Handlów.
Do Rejestru Hanćlow egc Sądu Okręgcwego w Wilnie 

D/lała A wciągnięto pod Nr. Nr.

Wyniki wyborów w  
Swięcianach.

1 4-V|l 1927 roku.
J610. «Sapo folkow a i  ham cza > w Nowym Dworze 

pow. Lidzkfm. Sk.cp manufaktury i żelaza. Firma Istnieje od 
1924 roku. W łaściciel Sapożhikowa Chamcza zam. tamże, 

i 883—VI

Ze świata.

Przeprowadione w gminach pow. 
Swięciańskiego wybory do rad gmin­
nych pod względem interesów pań­
stwowych nic wypadły najświetniej. 
Ożywiona agitacja prowadzona przez 
osławionego posła Szapiela dała wwitlu 
gminach takie rrzuitaty i t  np. w gru. 
Łyntupy znaczDą większość mandatów 
uzyskali szapielowey, on zaś sam 
ws/edł też jako radny i obecnie za­
biega by wejść do Sejmiku.,

Wójtem gm. Łynfupskiej został 
rolnik Ignacy Szuszkiewicz, zastępcą 
Jan Żutkiewicz, w Świrze wójtem 
cbrano ziemianina p. Chrzanowskiego, 
w HoduciszKach pozostał się dotych­
czasowy wójt p. Baran. W  Komajach 
— W) bory zostały niezatwierdzom; z 
racji ujawnionych nieformalności.

W Żukojniach obrano p, J. Rut­
kiewicza, b. wójt J. Górecki został 
zastępcą.

S P O R T .

6611. tW itlrow icz Józef* w Mnłooecznie. Sklep skór. 
Firma istnieje od 1925 roku. Właściciel Wtdrowicz Józef zam. 
tamże. 884—VI

POTRZEBNA
NAUCZYCIELKA 

wychowawczyni na 
wyjazd do dwojga 
dzieci, lat 7 i 8. VU 
przygotować dzieci do 
rotęnne; klasy i opie- 

kr wać się niemi. 
Chcę osoby starszej. 
Zgłaszać się osobiście, 
Uniwersytecka 2 m. 1, 
lub listownie pod 

adresem Oszmiana, 
Murowana Oszmianka 
Zahorska Pożądana 
znajomość francuskiegc

66i2. .W o tczo k  L ejb a* w Mołodecznie. Sklep mąki 
i kaszy. Firma istnieje od 1924 roku. W łaściciel WołczuK L ej­
ba zam. tamże. 885—VI

dn. 7-VIl 1927 r.
6613- <Maks M. B e r n s tt jn *  we Wrocławiu. Odaział w 

W ilnie u|. Bankowa 2Ł m, 23 Skun zawodowy surowców lnia­
nych, konopi i siemien<a lnianego oraz ekspori łych iowarów 
zagranicę. Siedziba centrali: Wrocław, ul. Salvatorplatz 8. F ir­
ma Istnieje od 26 października 1921 r., a oddział w Wi‘nie od 
1 stycznia 1226 r. Ylaściciel M aks Bernstejn, Klejn Heidan 
powiat Neumarkt, Genera'nym plenipotentem firmy *eat zam. 
w Wilnie przy ul. M. Stefańskiej 23 Izaak Zinger. 886—VI

Bezpłatnie.
Młoda inteligentna 

panna wyjedzie na 
wieś, mereżki, ręczne 
roboty, ».er:>wanie, lub 

do dzieci. Adres: 
sklep p. Szamańscy 
r  ul. Mickiewicza 1, 

p. Zamecka.

ciem swej przeszłości, przy wszelkie­
go rodzaju robotach ujawniają swą 
przeszłość i uwydatniają różne szcze

— W ło s i przeciw  szpetnym  
p o m n  k em . Włoski minister oświa­
ty p. Fedele, po?tanowił, że państwo 
odmówi wszelkiej zapomogi komiteto­
wi, który się utworzył, celem wznie­
sienia pomnika Petrarce w A^ezzo, 
mieście todzinnem poety. Rząd prze­
szkodzi nawet wzniesieniu tego po­
sągu, „którego brzydeia1* brzmi ra­
port oficjalny, „zeszpeci w wysokim 
siopńiu piękny stary plac, gdzie chcia­
no go umitśc:ć'*, Minister powziął 
to posianowienie na siuhek lisfu, wy­
stosowanego do Mussoliniego przez 
greno arystów  i literatów, którzy 
mięazy innemi piszą, że „projektowa­
ny poiworny i teatralny pomn k wzbu­
dziłby litość albo śmiech tych wszyst­
kich, Włochów czy cudzoziemców, 
którzy ujrzeliby go w odnowionych 
dzisiaj Włoszech, dzięki łasce bos­
kiej i dzielności swoich najlepszych 
synów. Dlatego, że kilKaset tys.ęcy 
lirów zostałefl roztrwonionych na 
ten pomnik, faszyzm nie może po­
zwolić na zniesławienie starego rr a- 
sta i obniżenie w ocz ich świata włos­
kiego smaku estetycznego*1.

Nie we wszystkich krajach, nieste­
ty, władze właściwe tak troskliwie 
przestrzegają estetyki nomników, ma­
jących b vć ozdobą miasll,..

— N iezw ykła d eay K *cja  Zna­
ny historyk włośni, S?lvemini, zmu­
szony emigrować z ojczyzny i poz­
bawiony prawa obywatelstwa w ro­
dzinnym Kraju przesłał Mussoliniemu 
amerykańsKie wydanie swojego dzieła 
p, t :  „Faszyzm i jego (przestępstwa*1, 
z dedykacją: „Massonnitmu, memu

Z ak o ń czen ie  zaw odów  gperto- 
wycn 6  b ry g ad y  K u F .

W dniu dzisiejszym w Niemen- 
czynie odbędzie się ostatni dzitń za­
wodów sportowych f,6 brygady KOP.

Zwycięzcy otrzymają nagrody z 
rąk przewodniczącego kollegjum sę­
dziów, dowódcy brygady p. płk. Gór­
skiego.

Do Rejestru Handlowego Sąda Okręgowego w Wilnie 
Działu B wciągnięto pod Nr. Nr.

dn. 1-Vil 1927 r.
359. cTow nrzystw o B rcta k * Sp6łlca z og r a n i o n ą  

od p ow ied zialnością*. Wilno ul. Słowackiego 22. Handel na 
własny i cudzy racnunek zbożem i przetworami takow :go. Fir* 
ma istnieje od 4  marca 1927 r. Kapitał zakładowy r500G zł. 
podzielonych na 150 rówuycn udziałów po 100 zł. ka2av, cał­
kowicie wpłacony. Zarząd spółki stanowią za.n. w Wilnie; 
Aron Kuzensztal—przy ul. Fopławsktej 3, Rafał Ta^.oryski 
—przy u/ Bazyljańskiej 11 i Efroim Brojdo—przy ni. W. S te ­
fańskiej 5. Do podpisywania w 'mieniu spółki plenipotencji, 
czeków, weksli, i innych zooowiązań, do zawierania i podpi­
sywania wszelkich transakcji umów i innych aktów, oraz re­
prezentowania spótki nazewnąirz upoważnieni są wsczyscy 
trzej zarządcy łącznie pod siemplem firmowym. Udzielono sa­
modzielne! (ączoej prokury z prawem łącznego pc di isu bez 
udziału członków zarządu, zam. w ASilnie: Maksowi Rudniko­
wi—przy ul. Wingry 1? i Abramowi Łapiausowi—przy ul. Kal- 
waryjskiej 11. Spółka z og ran iczo n ą  odpow iedzialnością za­
warta na mocy aktu zeznanego przeu Janem Klottem, Not? 
rjuszem przy Kanceiarji Hipotecznej Są iu  Okręgowego w Wil­
nie w dniu 4 marca 1927 r .  zł  Nr. 1676 na czasokres ao dnia 
1 marca 1928 r. 887—VI

POTRZEBNY
1 pokój dla jednej, 
osoby umeblowany,, 
w śródm csciu na 

przyjazdy ze wsi. 
Adres listowny: poczta 
Ostrowiec K/Wilna 

maj. Kamionaa 
L. SabiińsKa.

POSZUKUJĘ
posad) bony, z szy­
ciem, lub do domn 
do samotnej osoby, 

mam świadectwa. 
Wielka 2 7 -1 4 .

Słynna W różka Cfiirom sntka
przyjmuje tylko do 20 liper b. r. od 
10 ej rano do 8-mej wieczór, Przepo­
wiada pizyszłość, sprawy sądowe, o 
miłości i t, d. Un., Młynowa 21, m. 6, 
naprzeciw Krzyża (Zauecze), w bra­
mie na prawo na schody.

dni 7-VII 1927 r.
103. «Nowo-WIIejska fabryka m as, drzew nej i papie­

ru  Spółka A kcyjna*. Do zarządu na miejsce Dawida Salomo* 
nowicza powołano na członka Różę Sionimczykową, zam. w 
W ilnie przy nl. ZawalneJ Nr, 16 i na kandydata z p awem 
podpisu za członka zarządu powołano Matusa G rynert. zam. 
w Wilnie przy nl. Poznańskie) 3, 888—VI

O S O B A
zd obrij rodziny (P .P .J 
znajdująca się bez 
śrooków do żyd a, 
p*osl o łaskawe za­
ofiarowanie pracy, 
tylko za utrzymanie 1 

mieszkanie. 
Łask ,we zaofiarowa­
nie: Zawalna 5 m 5.

kupię fortepian

♦
♦ P o k ó j

Do Rejestru Handlowego Sądu Okięgowego w WHnie 
Działu A wdą?nii;to poa Nr.jąr.

wpisy dodatkowe, an. 8-VU 1927 r.
4 1 4 . «Dom Handlowy N eutral M . Puzeryski ?

s ka* Frejdel Wolpowicz wystąpił ze spółki i zb j swój udział 
na rzecz pozostałych wspólników. 889—VI

mały, krzyżowy 
dobiytn stanie. Zgło­
szenia io  czwartku 
włącznie, ul. Kolejo­
wa 17, ir p. Laguny,

duży. jasny do wynajęria, na Zwie- 
rzyńcu, (Koło mostu).

Oferty w aam. cSłowa* pod 1. K. O kręgow y Urząd ZlemsKi w Wnnie

■ C H C E SZ  O TRZlrMAĆ P O SA D Ę ? J
■ Musisz ukończyć k u rsa  fachow e Kore- j
■ sDondencyjn*1 prof. ^eknłowiczal *■
■ watazawa, Zórawia 42. Kursa v.yu Z
*  czają listownie: buchalterji, rachurko- *
♦  wo ci kupiecaiej korespondencji • 
Z handlowej, stenografji, nauki handla, *  
J  prawa, kaligratji, pisania na maszy- ■ 
w nach. Pi ukończeniu świadectwo. „ 
I  ŻĄDAJCIE P R O S P E K T Ó W ! ■

jiodaje do publicznej wiadomości, że Okręgowa Komisja 
Ziemska w Wilnie m  posiedzeniu w dniu 30 s rpnis 1926 r. 
postanowiła zatwierdzić projek. ocalenia gruntów, naieiących 
do gc.podirzy wsi WORN1S7K1, gm. podbrzeekiej, puw 
wileńskiego. Orzeczenie to uprawomocniło się dnia 25 stycz­
nia 1927 r. W obec powyższego Okręgowy Urząd Ziemski 
ogłasza o zamknięciu postępowanie scaleniowego w po. 
wyższej sprawie. 882-VI.

DOKTÓR

D. ZELDOWIUZ
chor. W EN ER Y C Z ­
NE, MOCZOPŁC. 

SKÓRNr
od 10-1, od 5-8

DO KTÓ R

S.Zeldow)czowa
KO BIEC E, W ENE. 
RYCZN E i anor.

DKÓG MOC2. 
r 12 i oo 4-6 

a l.M icL iew ica«. 24 
tel. *277.

J K U P 1 M Y  8 S “owe t
♦  z pierwszych rąk 0. KOW ALKOW SKI ♦  
'4 Wilno, Tatarsn» 11. 4,

znaczenie.
Przeszło lGO ubezpieczonych w 

tem Towarzystwie wystąpiło z żąda-
góły historyczne. Tak naprz. pod njcrn ogłoszenia upadłości T-wu «Ro 
wieżą W ładysławowsKą knaleziono w sja;
ostatnich dniach schody dawne] wie­
ży okrągłej.

Sąd okręgowy w wydziaie hatidlo- 
W )'ra, w składzie przewodniczącego Przefiiirg.

Okręgowy Urząd Ziemski w W ilnie
podaje do wiadomości publicznej, że OLręgowa Komisja 
Ziemska w Wilnie n t posieazeniu w dnlir 2 J s ycztiia 1927 r. 
postanowiła wdrożyć postępowanie scaleniowe 1) na obszarze 
okuło 172 ha gruntów należących do gospodarzy wsi 
1'ODBŁĘDZIE, gminy mejszagolskiej, powiatu . wilrńŁko- 
trockiego, 2) na obszarze około 2 hc gruntów wsi ŻYNDUL1, 
teąee gminy 1 powiatu, należących do Wincentego KuCzana i 
włączonych do obszaru acalenia dlr zniesienia szachownicy 
zewnętrznej, łącznie na obszaize oljoło 174 ha. Orzeczenie to 
uprawumoettiło się dnia 9 maja 1927 roku. 8S1-VI.

W. Zdr. Nr. W .

Dr. 6. tfolfson
wenerycziic, mocze- 
płciowe i skórne, ul 
Wileńska 7, el. 1067.

s t u d e n t  Buchalter STUDENCI
— Z a g a d k o w y ,,k u rie r11 z p io m - sędziego W. Tanu>wsk;eg 7  i sędziów  

b o w a n e m l k u fram i Władze ,śled-Elerta i Biussendorffa na specjalnem  
cze w Poznaniu wpadły na trop nie- posiedzeniu rozpoznawał tę interesu- 
zwykle zagadkowej sprawy. Na gra- jącą iprawę.
nicy niemieckiej w Zbąszyniu areszto- Ubezpieczonym reprezerłO'*a 1 
wano przybyłego z Niemiec pewnego adwokaci: Feliks Szenwic i Henryk 
osobnika, który próbował przemycić Szulc, zaś w im’’eniu T-wa «Rosja» 
3 zaplombowane kufry. Zagadkowego stawał delegat ptokuratorji generalnej, 
pasażera przytrzymał w pcc.ągu wyż* Obrona ubezpieczonych wychudzi- 
szy urzędnik celny, Zapytany o swoje ła z założenia, iż wobec notoryczny 
Icg.tymacje i bilet oświadczył pasażer, znanego faktu, że T-wo ,R c s ja “ zraj- 
że jego zgubił i że nazywa się Harry duje się w statuę niewypłacalno , 
Karlin i jest kurjerem Międzynarodo- iż zar/ąd pEńs‘wowy w ciągu 6 lat 
wego B ura P-acy, Dr. K3rlin podał swojej aziałalnnści nic nie uczynił w 
następnie, iż znajduje się w podróży tym kierunku, ażeby ubezpieczeni cc- 
do Łotwy a 3 zaplcmbow ane kufry kolwiek otrzymali, .ż wobec zanrerzeń 
wiezie przez Polskę jako tranzyt. W rządu, abv likwidacja majątku nastą- 
czasie seznań zaplątał się Karlin jed- Diła przez władze administracyjne, z 
nak do tego stopnia, że władze poii* pominięciem udziału i konirol ubcz- 
cyjne zmuszone były go aresztować, p eczonyth, następnie, iż uważa, ts  
konfiskując mu kufry, Siedztwo stwier* liKwidacja tego olbrzymiego mająt! u 
dziło, że zaplombowane kufry wcale powinna nastąpić tylko pod piwngą 
nie oyły przeznaczone do Łotwy a sądu, żądała ogłoszenia upadłości, 
miały zostać w Polsce. Władze śled- Pnkuratorja generalna wnosiła pie­
cze prowadzą energiczne dochodzenie, ogłoszenie upadłości dlatego, żt bkwi 
celem stwierdzenia identyczności dr. cacja  majątku powinna nasiąpić ze

M agistrat m. G łębokiego ogłasza ofertow y przetarg
poszukuje korepetycji. 
Ciiętnie na wyjazd, 

Aures w Redakcji 
•Słowa*.

nu budów eUKtrounl miejskie] w Głetokiem.
Warunki buoowy, ślepe kosztorysy i plany są do przejrzenia w 

Magistracie.

Termin zawarcia uraowyjuzależniony jest od otrzymania uprawnienia 
rządowego 1 pozwolenia na buoowę I uruchomienie.

Oferty będą przyjmowane do godz. 12-tej dnia 2 sierpnia poczera 
nastąpi ich rozpatrzenie.

M. Głębokie, dnia 15 lipca 1927 roku

M A G I S T R A T .

O F I A R N Y M
CZYTELNIKOM
poleca a dm in istrh cja  
, S ło w a*  rodzinę po-

z długoletnią praktyką 
w zakresie księgo­
wości bankowej, prze­
mysłowej i 1 „.rolo­
wej poszukuje pracy. 
Może na wyjazd, u> 
Nasza, d. Nr 20, m. i

zostającą bez środków 
do życia, i obecnie 

wyeksmitowana. z 
ce sz k a n ia . ŁoSkaw e  
ofiary przyjmuje adm. 
„Słowa* dla „Rnaziny 
wyeksmitowane i“.

Poszukuje
się dwóch pokd 7 
K uchnią. Zgłoszenia 

do adm. ó ło w a*.

ryiszych semestrów 
Politechnik i W ar­
szaw skiej, członko­
wie Akad. Koła Wil­
nian w Wai sza wie
przygotowują do *cti-  
kurso*’ ych egzaminów 
na Politechnikę Warsz. 
Zapisy lnform.: zaułek 
Bernardyński 3 ir. 8, 
godz. 14—16 codzien.

Bezinteresownie
poszukuje na wieś 

do 1-go września, 
nauczycielka, zajęcia 
z dziećmi. Arsenał- 

ska 6—1.

Krojczy

w n r a w i n B B B  E s i M B 8 a ! i i a B E 2 E s a s i a B i s s ia a 5 B i B a

z kilkuletnią praktyką 
w dz'ale n ęskim 

przyjmie bosadę od 
zaraz. Poczta Radom, 
letnisko Je d n ia  Jan 

Ręczno.

P O T R Z E B N E
od 1 sierpnia 2 ume­

blowane pokoje z 
użyn alnością kuchni, 
możliwie « centrum. 
Zgłoszenia liscown.e, 
lub osobiście oc 12—2, 
ul. 3-go maja 7 m. 8 
(purter na lewo) J .  R.

Rutynowana na­
uczycielka i biu­
rowa jjiacuw- 

niczka noszukuje po­
sady nauczycielki 

względnie zajęcia w 
biurzt. Zgodzi się ta 
wyjazd n«, wieś Po­
siada znajomość języ­
ka tr„ncuskiego, y- 

sunków i muzy»i. 
Ł. akawe oferty:” ul* 
K awaryjska l m .  11.

G M ! narcyzów
P E Ł N Y C H  

w wielkiej ilości do 
zbycia tanio. Wiado­
mość poczta IIja maj, 

OSciukowicze
Tukałtowa*

Zgubiono in d e i
$ . B. Nr 2886 

wyd. na mię 
Ireny Ambroszkiewi- 
czów nj, zam. w W ij- 

nie Mickiewicza 46.

OBSADY domowe, sm-czne, 
zdrowe i oDtite ad 

godz. 1 do 5. Jagiellońska 7 m, 1, 
parter. eyssenhoffowa.

^  M iejsk i Kinematograf 
Kulturalno-Oświatowy

ri| Sala Miejska (ul. Ostrobramska 5)

h C ty n o lł  ■ H t l f * 4 pieści) dramat w 8 akiach
7- » U >  \ aa program: 1) cKotka o K-mienni m

Dz iś , Ją
wyświetlane filmy- _  ̂ ___  ___________
Sercu* komedja w 1 akcie 2) jFeiiks poprawia Darwina komidla w 1 skeie.
Ceny bnetów: parter — 60 gr„ balkon —- 30 gr. Początek seansów: w ni .
świftla od g. 4-tJ, w soboty od g. 5>ej, w i n e  dnie od g. 6. Ostatni sean o .
godz. 10 ej wlecz. SYA

niedzielę i
ans n  T .

M A URYCY R EN A R D .

31) Czy on?
— Och, panie hrabio, nie należy 

■zeceniać znaczenia tych drobnych 
jszlak. Tyle razy zdarzała mi się 
yszeć o w padkach bardzo dziwnych 
1 pozór, a jednak zupełnie prostych, 
ipełnie uczciwych—jeżeli można się 
k wyrazić.

— To prawda, Auhry- Aie dziwne 
chowanie tego człowuka.

— To wszystko me może być do- 
„Jfm  jego zbrodni...

— Narazie błądzimy we mgli, 
iaściv'ie nie można jeszcze nsfalić 
si łączącej Fredd^—Węża ze śmier- 
l mej ciotki. Wydaje mi się tc po- 
■ u. m do dwuch końców łańcucha, 

órego środek jest zatopiony we 
gle. Mus,my wyciągnąć ten ła ń c u c h

światło uzienne.
Aubry skrzywił sią powąlpiewająco.
—  Mówiłem panu hrabiemu, że 

> spotkałem p. Jana Marenił w Lu-

vercy.
— Aież mogłeś go nie widzieć, 

skoro tylko ncc: przybierał postać 
apasza i wychudź,!!

— Być możr, panie hrabio. Jsdrak 
muszę zaznaczyć, że s*n mam bardzo 
czujny, najmniejszy szmer nie doleciał 
dc mych uszu tej nocy.

— Eth, to niczego n:e drwodzi. 
Po pierwsze spałeś na drugicra pię­
trze, a powióre niektórzy ludzie mają 
dar cichego siąpan.a, mogą chódzjć 
btz szelestu! Wiesz przecież, że Freddy 
do nich należy.

Lionrl nie domyślał się, iak praw- 
d7iwemi były jego argumenty, skoro 
jak wiemy Marysia — służąca mogła 
codzien w nocy oowracać niepostrze­
żenie ao swego pokoju na drugiem 
piętrze, tem bardziej niedosłyszalne 
byłyby kroki aazewnątrz domu.

— Co prawda, zastanawia mnie 
najbardziej nie to, że nic nie sły* 
szałeć, ani ty, Aubry, ani ja, śpiący 
na pierwszem piętrze, dziwi mnie 
najwięcej to, te  moja kuzynka G iber-

ta n:e może dać pod tym względem 
żadnych wskazówek, ona, która ieża- 
ła, nie mogąc zasnąć noc całą, w 
sąsiednim pokoju obok mej rnciki, 
i to, że matka moja, którą budzi 
najmniejszy szelest, spała spo* 
kojnie.

•— To prawda, że t(.n F.eddy 
chodzi jak kot— przyznał Aubry— a 
jednak więcej nadz-ei pokładam na 
swojej przyjaźni z Freddym niż na 
poszukiwaniach nana hrab’ego... 
Ostatniej nocy rozmawialiśmy z Frtd- 
dytn w barze. Fourcadeto udało mi 
się debrze otumanić. Java nie prze­
szkadza w niczera... Mówiliśmy o 
różnych „operacjach**... Jasnem jest, 
źs Ficddy lubi to. Kradzież to dla 
niego wićika pokusa, jestem pewien, 
że już nieraz próbował tego fachu. 
Będę go miał, panie hrabio, będę go 
miałl

■— Doskonale, zouaczynw, który z 
nas pierwszy go przyłapie. Nie wiem, 
czy doprowadzisz go do ^radzieży 
wcześiiej niż ja dowiodę mu zbrocra.L

Acb, Aubry, gdyby to wtedy wiedzia­
no, gdybym był wirdział!.. Poszedł* 
b m wypalić papierosa do parku 
p rd cz a s  ?ej pięKnej letniej nocy, przsd 
Jięciu lary, zamiast sp ać, jak głupiec.

Aubry sporzał na niego z dziw­
nym wyrazem w oczach,

— Ej, panie hrabio,— rzekł trochę 
ironiczni!*,— po tych wszystkich histo- 
rjach, djabeiskich wymysłach o roz­
dwojeniu i t. P', czyż jest pan hrabia 
taK zupełnie pewny, że sp&ł istotr a ? 
Ja bo nie ręczyłbym teraz, 3ni za sie­
bie ani za nikogo...

Nagle tracąc swój „styl dcoregc 
lokaja, przybrał wyraz ironiczny, 
drwiący i powtórzył puufale ukcen- 
tująci

—  Ani za siebie, ani za nikogo!..
Po raz drugi usłyszał Lionel atuzję

o rozdwojeniu osooowości skierowa­
ną do siebie, uznał ją za wysoce nie­
przyjemną i nieodpowiednią, to też 
zamilkł obrażony.

Brama była szeroko otwarta.
Hcurtebois —  rządca Luvercy wy- 

b egł na powitanie gości. Właściwie 
starał się biedź, tusza jego jednak nie 
pozwalała mu na szybszt ruchy. Był 
to dawny wojskowy. Nadzwyczaj ra­
sowa i piękna głowa zwracała uwagę, 
cala jego p csL ć przytem, zarówno 
jak zachowanie, zdawały się przypo­
minać dawne czasy.

P. de thflse poleciła mu zarząd 
i pilnowanie Luvercy, pt, śmierci sio* 
stry. gdy Gilberta zażądała katego­
rycznie wyjazdu z miejscowości, któ­
rej się tak bała.

Hcurtebois orzyjął gości z naj­
większą uprzejmością,

Lionel i Aubry weszli do pałacu, 
którego wszystkie okna otwarte były 
na przyjęcie słońca i aromatycznego 
gorącego powietrza.

Pałac ten był ślicznie zbudowany, 
za czasów Ludwika XiV, trial dwa 
piętra, ściany jego kryły się wśród 
gęsiej sieci' zielonych liści dzikiego 
wina.

Przybyli obejrzeli najprzód pałac 
wewnątrz, aż doszli do narożnego 
pokoju, dawnej sypialni pani LavaL 
Jedno z okien tego pokoju wychodzi­
ło na zachód, widać stąd było oran- 
źirję, z drugiego widniały drzewa 
pięknego parku. Pierwsze z tych okien 
owej nocy tragicznej pozostało n ie-j 
zamknięte-

— Co prawda, — mruknął LioneĘ" 
oglądając teren— aawna wrrsja o żm  ̂
wydaje mi się zupełnie prawdopodot 
ną, z bliska staje się możliwą 1 
przyjęcia. Żm-ja, uc'tkając z o r  
żerji spostrzegła świecące się w cJe* 
mnościach „serce*, zbliża się, wśli­
zguje się po Ijanacb, ...tylko nie ro­
zumiem dlaczego Giinerta nie słysza­
ła szelestu...

— Panie hrabio,— zauważył Aubry 
— cisza na wsi składa się z mnóstwa, 
dźwięków i szelestów...

\
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M ie s z k a n ie ,

możliwie w ot o. 
rum miast a poszukuj* 
Zgłoszeule su t. J ,T„ 
do adm. «Słowa>.
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